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Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Nuiner pojedyrczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — biura Redakcji i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzięników St. Sokołowskiego, Pasaż 
Wausmapna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Prezydyum krajowej Dyrekeyi skarbu 
zamianowało koneypistów skarbu: Michała 
Jaronia, Juliana Adamskiego, Adama 
Wiśniewskiego, Adolfa Friedmanna, 
Izydora Thala, Józefa Manelskiego, dr. 
Achillesa Rosenkranza, Adama Strze- 
leckiego, dr. Joachirsa Thumina, Fran- 
sa Kolbuszewskiego, Henryka Ty- 

zkowskiego, Kornela Zubrzyckiego, 
Hoa |. Stefana Albrychta, 
dr. Władysława Rasińskiego, Stefana 
Pieprzaka, komisarzami skarbu w IX. kla- 
się rangi, a oficyała kancelaryjnego, Ale- 
ksandra Eekerta i praktykantów konce- 
bitowych: Włodzimierza Hładyłowicza, 
S Tez „oi Jerzego Schmid- 

, Tadeusza Deszkiewicza, Kazimierza 
ca dr. Stanisława Nenwalda, 
Władysława Eckerta. Tadensza Grucy, 
Michała Turkalewieza, Michała Jur- 
kiewieza, Zdzisława Balaweldera, Jó- 
zefa Migdała, Wojciecha Gruela, Artu- 
ra Adlera, Henryka Weinerta, Leona 
Wacela, dr. Kazimierza Ba udv, Bołesława 
Adwentowskiego, Manuela Mokrzy- 
ckiego, koncypistani skarbu w X. klasie 
rangi. 


Ministerstwo spraw wewriętrznych za- 
twierdziło zmiany statutów. dokonane na 
podstawie uchwał nadzwyczajnego walnego 
ak- 


zyromadzenia akcyonaryuszów , Petrolei", 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półrocznie 16K. kwartalnie 8K., 
rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K, 
miesięcznie X K. — Prennmerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
| lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


cyjnego Towarzystwa dla przemysłu mafto- 
wego we Lwowie, odbytego w dniu 26 paź- 
dziernika 1904 r. 


Obwieszczenie. 


Ustne egzamina dojrzałości w terminie 
jesiennym b. r. rozpoczną się: 


A) w c. k. gimnazyach: 


1. Franciszka Józefa we Lwowie 
18 września; 

2, pierwszem (akademiekiem) we Liwo- 
wie dnia 18 wrześnie; 

3. drugiem (niemieckiem) we Lwowie 
dnia 12 września; 

4 św. Anny w Krakowie (dla kobiet) 
dnia 15 września: 

5. trzeciem w Krakowie dnia 20 wrze- 
śnia. 


dnia 


B) w szkołach realnych: 


1. pierwszej we Lwowie dnia 18 wrze- 
Śnia : 

2. pierwszej w Krakowie dnia 26 wrze- 
śnia. 

Poprawcze egzamina dojrzałości odbędą 
się na mocy rozporządzenia e.k. Radr szkol- 
nej krajowej z dnia 24 grudnia 1908 I. 

47.016 w tych samych zakładach, w których 
odbywał się egzamin caly, a to we wszyst- 
kich gimnazyach. tudzież szkolach realnych 
od dniu 15 września b. r. 

Abituryenci, którzy zamierzają składać 
cały egzamin dojrzałości w terminie je- 
sieunym b. T, mają się zgłosić w odnośnej 
dyrekcyi najpóźniej do dnia 4 września b. r. 

Kandydaci, którzy uzyskali pozwolenie 
składania egzaminu poprawczego po waka- 
cyach, mają zgłosić się do dyrekcyi tego 

zakładu, w którym składali cały egzamin, 
przynajmniej na tydzień przed powyżej 
oznaczonym terminem, nie potrzebują zaś w 


tym celu wnosić podania do e. k. Rady 
szkolnej krajowej. 


Edykt. 


C., k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że wykazy grun- 
tów, które mają być wywłaszczone w gmi- 
nie Łozowa w sprawie budowy projektowa- 
nej waryanty od klm. 9846 do kim. 18:444 
lokalnej kolei Tarnopol- Zbaraż. oraz przeło- 
żenia mostu na potoku Hnizdecznu ku Zbara- 
żowi w kim. 9:5 do 10'0, wyłożone będą wraz 
z planami, stosownie do przepisu §. 14 usta- 
wy z 18 lutego 1878 Dz. pr. p. nr. 80, w u- 
rzędzie gminnym w duozówej, począwszy od 
dnia 8 sierpnia 1905, przez 14 dni do przej- 
rzenia dla ogółu. 


Zarzuty przeciw zamierzonenu wywła- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa w Tarnopo- 
lu lub przy komisyi na miejscu, której termin 
później wyznaczony będzie. 


Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 


Obwieszczenie 


c. k. Naumiestnictwa we Lwowie z dnia 4 
sierpnia b. r do l 115.341 o rozporządzeniu 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych 23 
sierpnia b. r. 1. 35.645, normującem aż do od- 
wołania przywóz zwierząt i mięsa z krajów 
korony węgierskiej do królestw i krajów, 
reprezentowanych w Radzie państwa. — za- 
mieszczone jest w „dzienniku urzędowym* 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9.iw biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Ludwika 1. 9; we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana A: dama 
38 Rue de Varenna. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 7 sierpnia. 


Z tygodnia. 


Tym razem Rossys już naprawdę 


chyba stoi w przededniu pierwszej konsty- 
tucyjnej próby. Rękojmią spełnienia tej na- 
dziei jest przekonanie rządu, że byłoby nie- 
bezpiecznie cofać obietnice, o których do- 
zwalano przez rok głośno mówić i klóre 
stały się juź w oczach całego myślącego i 
patryotycznego ogółu rossyjskiego niezbe- 
dnym zakładem powrotu chorego organizmu 
państwowego do zdrowia. Dlatego i zadzi- 
wiającą i pewnej wielkości niepozbawioną 
jest walka przeciw prądowi reformy ludzi, 
jak Pobiedonoscew, których ani późny wiek, 
ani straszne przykłady Plehwego, w. ks. Ser- 
ginsza i tylu innych nie zdołały skłonić do 
ustąpienia na włos ze stanowiska absolutne- 
go oporu, dyktowanego jakimś zaciętym a 
przecież zimnym fanatyzmem w obronie idei 
prawosławia i samodzierżawia. 
Równocześnie z temi przygotowaniami 
wewnątrz Rossyi, rozpoczyna się na ziemi 
amerykańskiej pojedynek dyplomatyczny, ja- 
kiemu równego — pod względem wagi roz- 
grywanych interesów 1 dramatycznego na- 
pięcia chwili — nie było od czasu układów 
wersałskich Ottona Bismarcka z Thiersem. 
P. Witte zaczął pojedynek ruchem wyja- 
tkowo szczęśliwym. Jego oświadczenie, od- 
czytane przedstawicielora prasy, jest niesly- 
chanie zręczną kombinacyą komplementów 
dla „walecznego przeciwnika“ i zastrzeżeń, 
ratujących ak Rossyi, bo liczących się 
z możliwością rozbicia się rokowań. Wreszcie 
arcydziełem sprytu jest zamanifestowanie 


Z WIEDNIA. 


(Po wakacyach). 


Wróciłem do Wiednia na ostatni akt 
tragedyi gorąca. Spodziewam się, Że na 
ostatni. Obywatele pocą się demonstracyjnie | 1 
na ulicy, spacerują bez kamizelek, kolnierzy 
i w białych kapeluszach, ale twarze są zre- 
zygnowane, prawie pogodne. Przebyli już 
tyle stopni Reaumura (nie mówiąc o Celzy- 
uszu), że chyba nie gorszego spotkać ich 
nie może. Zresztą jest pewne ożywienie; 
Baedeckery i omnibusy (Cooka snują się po 
bulwarach. Sezon obcych. Śpotykam nawet 
twarze, które poznałem niedawno przy table 
d hotach albo w rajach, położonych przeszło 
1000 metrów ponad poziomem morza. Eu- 
ropa jest mała... A Wiedeń należy kądź co 
bądź do Europy. Bądź co bądź... 

Spotykałem w podróży także Wiedeń- 
czyków. Niestety... Czuję do nich zresztą 
bez kwestyi pewną słabość. Ale na własci- 
wym gruncie. Możliwi są tylko na swem tle 
ojczystem, a zresztą psują wszystkie style. 
Psują wolność, daleki świat, romantyczność, 
Włochy, zapach górski i kolejowy... Unie- 
możliwiają egzotyczność. Mają w sobie jakiś 
straszny talent do psucia kolorów dużej mapy 
świata. Gdzie się pojawiają, tam jest Wie- 
den. Nie moga wcale wyjechać z tego mija- 
sta, bo je wożą z sobą. 

Zdawało mi się do niedawna, że nie 
" a w podróży większej przykrości (oprócz 
braku pieniędzy) jak podróżni z państwa nie- 
mieckiego. Byłem pewny, że nie ma rzeczy 
szkodliwszej na morze, Neapol albo Szwaj- 
caryę, jak dyalekt pruski i berlińska uroda, 
odziana w bieliznę Jagera. Zdawało mi się, 
że Pan Bóg na to właśnie stworzył tych 
sympatycznych bliźnich z Północy, żeby czło- 
wiek nie um:rł z rozkoszy na widok San 


Marco albo Wezuwjnsza. Teraz przekonałem 
się i przyznaję ze wstydem, że nie wszystko 
jest złe co jest brzydkie. 

Wiedeńki są bez porównania piekniej- 
sze od bliźnich z Północy. A przecież Wie- 
deń w podróży szkodzi więcej. Niemcy z Pół- 
nocy, to wprawdzie przykry widok, ala inożna 
spojrzeć w inną stronę. Niemcy Z Północy 
są tak ogromnie zimui i poważni, że nie 
szkodzą ci, jeżeli ich z całej duszy nie chcesz. 
Możesz ich ignorować i czuć się względnie 
szczęśliwym. Ale Wiednia ignorować nie 
można, Właśnie dlatego, że jest taki miły. 
Właśnie dlatego, że czujesz „do nich bez 
kwestyi pewną słabość” i że poddajesz się 
mimowoli tej atraosforze, tym pogodnym sto- 
wom i uśmiechom, którymi ci ludzie kraszą 
i psują kolorową mapę EHnropy. 

Ach te pogodne słowa i uśmiechy l... 
Nareszcie olbrzyma! — szepce z pokorą i z 
radosnym dreszczem twoja dusza na widok 
Grossglocknera — nareszcie olbrzym!... Ale 
słyszysz za sobą dźwięczny głos i widzisz 
słoneczny uśmiech: Sie, was glaubew's, be- 
kommt mun da einen guten Cafte?.. A po- 
tem sto banalności pogodnych na temat co 
jest lepiej, czy patrzyć się na górę. z dołu, 
czy z góry na dół.... Ogromny rzeźnik, uda- 
jacy Tyrolezyka, z okrągłą twarzą dziecka 
tłómaczy głośno wszystkim ludziom, że nie 
lubi drapać się bez powodu po skałach i ka- 
mieniach i mruży przy tem dowcipnie oczka 
jakby cała wartość jego charakteru polegała 
właśnie na tej oryginalnej i komieznej nie- 
chęci do „drapania Sie"... A towarzysze po- 
dróży są tego samego zdania i uśiniechają 
się przyjaźnie do rzeźnika, a ironicznie do 
Grossglocknera. Góra staje się nagle małą 
jak naparstek ; Wiedeń ją zabił, 

Wiedeń zabija wszystko. Po dobremu.... 
Jasna i tania ironia zabija wszystko, co prze- 
wyższa zwykłą miarą, Wiedeńczyk nie wie- 
rzy w rzeczy wspaniałe. Wietrzy po za 
wszystkiem humbug. Uśmiecha się i mówi 
„Pflanz“. To znaczy mniej więcej : blaga. Na 
braci Niemców, „zwiedzających“ z prawie po- 


nura zawziętością, patrzy z litością. Strengens 
Ihna mit am! — radzi jak ojciec i uśmiecha 
się sarkastycznie. Na szezęście bracia Niemcy 
nie rozumieją wiedeńskiego dyalektu. Bracia 


Niemcy to ascery w zwiedzaniu. Żyją źle i 
tanio, pracują dużo nogami i noszą ciężkie 
mantelzaki na plecach. Wiedeńczyk zwiedza 
leniwie i wygodnie, zwiedza z pobłażliwem 
roztarynieniem. Pałace dożów to dla niego 
wstęp. Służy tylko na to, aby potem smako- 
wało tem więcej piwo w Hotel Bauer. Góry 
to wstęp. Morze to wstęp. O głównych rze- 
czach traktuje w Baedeckerze rubryka : hotele 
i restauracye, No... wreszcie się skończyło 
to głupia chodzenie. . Kelner, Speisekarte ! 
A jednak widzi się w ' podróży, że właściwie 
Wiedeńczyk żyć nie umie. To parafianin na- 
wet w życiu drugiego rzędu. Uznaję wszystkie | j 
„punkta widzenia”, a gdy słyszę o ludziach 
zwiedzających w Europie przedewszystkiem — 
jadłospisy, bynajmniej się nie oburzam. Ale 
Wiedeńczyk to ślimak, mimo swą lekkość, 
Bez swej skorupy, zwanej Wiedniem, nie mo- 
że atm Wiedeńczyk mnie nie zrozumie, 
jeśli mu powiem, że „Hotel Bauer" psuje 
nietylko wenecki nastrój mych nerwów, ale 
i — mego żołądka. Wiedeńczyk nie rozumie, 
że „nie znosić włoskiej kuchni*, to pewnego 
rodzaju parafiaństwo. Na świecie są tylko 
dwie „kuchnie*, zła i dobra. Ale Wiedeń- 
czyk woli nieudałą Wiener Mehl-speise od 
najlepszego risotta. Dos Zeug kann i halt 
nit vertragen... Nie ma rady. 
Zastanawiałem się nieraz nad kwestyą, 
dla czego Wiedeńczyk urządza sobie to je- 
dzenie z przeszkodami, które nazywa tak 
ładnie podróżą. (Mógłby przecież jeść bez 
fatygi i bez większych kosztów, zawsze tylko 
w swem rodzinnem mieście). I przyszedłem 
do przekonania, że podróżowanie Wiedeń- 
czyka to dowód pewnego — zwyrodnienia. 
Dziadzio i babcia nie ruszali się z miejsca. 
Żaden normalny obywatel nie ruszał się z 
miejsca. O, bo dawniej ludzie byli zdrowi... 
Dziadzio i babcia mieli błogosławiony apetyt, 
więc nie potrzebowali „przeszkód*. Podróże 


Wiedeńczyków to psychopatya. Krafft-Ebing 
napisałby drugi tom swego dzieła, gdyby 
zwrócił był na to uwagę. 

Uznaję wszystkie „punkta widzenia“, 
ale nie lubię wiedeńskiej Gemuthlichkeit w 
podróży. Nie lubię, gdy ktoś mówi o rze- 
czach tak świętych, jak morze, góry alko 
Włochy narzeczem z Lerchefeld, czy Ottak- 
ringu. Zbrodnia Wiedenńczyka jest tem 
większa, że popełnia ją z całą świadoino- 
ścią, Czuje bardzo dobrze kontrast między 
swoją istotą, a niezwykłem miejscem, w któ- 
rem się znajduje. I podkreśla ten kontrast 
nawmyślniee W Rzymie idzie n. p. wieczór 
do Café Chantant. Robi to dlatego, że w 
Wiedniu tam chodził. Przy tem wie dosko- 
nale, że grzeszy przeciw stylowi i że szauu- 
jący się _forrestieri odbywają w tej chwili 
godzinkę poezyi w Colosseum, oblanem świa- 
tłem księżyca. Ale on mówi justument !... 
Jest dumny z tego, 23 mu nawet Rzym nie 
„imponuje“. Ma odwagę banalności. Jest 
szczery; bon. Mógłby ktoś powiedzieć, że to 
„także cnota“ i że szanujący się inni forre- 
stieri nie są mniej banalni. Otóż uznaję 
wszystkie możliwe szczerości, ale niektórych 
nie chcę widzieć, ani słyszeć, ani wąchać, 
bo mi psują apetyt do życia. Są w lecie, na 
Południu takie chwile, że nawet Anglikom 
robi się gorąco. Ale tylko Niemcy z Pół- 
nocy i Południa zdejmują w takich chwilach 
surdut tak, że widzi się różne mniej lub wię- 
cej śnieżne białości. To jest gemiithlich. Ale 
imperatorowie z kamienia nie są przyzwy- 
czajeni do takiej swobody. Mam wrażenie, 
że naraz jeden z nich wstanie i powie trop 
de confiance pour lu conaissamce,.. lub cos 
podobnego. Powinna być jakaś policya, czu- 
wajaca nad tem, aby nikt nie psuł estetyez- 
nego porządku na publicznych miejscach. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tadeusz Bitner. 


szczególnej wdzięczności Rossyi za inicyaty- 
wę pokojową p. Roosevelta, wdzięczności, 
nie kompromitującej, bo rachującej się z gó- 
ry z prawdopodobną bezskutecznością pośre- 
dnictwa, a okazanej tak głośno i demonstra- 
cyjnie w tym niezawodnie celu, aby w szcze- 
rość i głębokość wdzięczności uwierzył ten, 
kto z usługą pospieszył, i by tem samem u- 
czuł się i na przyszłość zobowiązany tak ser- 
deeznem usługi przyjęciem. W obec tego, że 
życzliwość opinii Stanów Zjednoczonych w 
całym przebiegu wojny przechylała się stale 
na stronę Japonii, słowa pełnomocnika 
rossyjskiego zdążają z niemałą finezyą do 
zaszachowania rządu Stanów w ten sposób, 
by mu uniemożliwić pójście za pradem opi- 
nii, albo skłonić go do wpłynięcia na zmianę 
tego prądu. Rossya zaś, która w Portsmouth 
walczyć będzie pozornie o stanowisko w Azji, 
w rzeczy samej jednak nie zawaha się za- 
pewne zrezygnować z tego stanowiska, by 
tem usilniej ratować swoją pozycyę w Eu- 
ropie, ma też do ofiarowania Ameryce za 
cenę jej poparcia i przyjaźni część tej rezy- 
gnacyi, mianowicie zrzeczenie się pretensyj 
do Oceanu Spokojnego, jedynych, które Unię 
mogły drażnić, obecnie zaś tem łatwiejszych 
do poświęcenia, że na długie lata do urze- 
czywistnienia niemożliwych. 

Z bliższych spraw szczególne, zasadni- 
cze znaczenie ma zapowiedziana na 17 sier- 
pnia narada nad porozumieniem się walczą- 
cych stronnictw węgierskich. Nieuni- 
knionym, jak się zdaje, jej wynikiem bedzie 
zniknięcie z powierzchni Węgier partyi libe- 
ralnej w jej obecnej przez 30 lat dochowa- 
nej formie. Nutą historycznego fatalizmu w 
tej chwili, istotnie rozstrzygającej dla przy- 
szłości Węgier, jest ten zbieg rzeczy, że, 
ody jeden Tisza stał u kolebki rozwoju par- 
tyi, która przez ciag życia jednego pokole- 
nia ludzkiego niepodzielnie rządziła króle- 
stwem św. Szczepana, drugi Tisza stoi dzi- 
siaj nad jej grobem. 


„Magyar Nemzet“ 
o języku komendy węgierskiej. 


Br. Banffy konferował onegdaj z hr. 
Andrassym, a fakt ten dał pochop pismom 
węgierskim do najrozmaitszych komentarzy. 
Między ianemi zabrał głos także półurzędo- 
wy Magyar Nemzet. W artykule „Położenie“ 
pisze on między innemi: 

„Sympatyzujemy najzupełniej z każdym 
ruchem, prowadzącym do zrzeszenia żywio- 
łów wiernych ugodzie z r. 1867, pod wa- 
rankiem jednak, że dążyć one będą do usu- 
nięcia przesilenia. A czy można przypuszczać, 
że cel ów osiągnie się, skupiwszy wszyst- 
kich zwolenników ugody z r. 1867 pod je- 
dnym sztandarem? Czy okaże się ten śro- 
dek skuteczniejszym od sprzymierzenia koa- 
licyi pod hasłem zmadyaryzowania języka 
komendy? Nie możemy w to uwierzyć, by 
szanse komendy węgierskiej miały polepszyć 
się, gdy stronnictwo r. 1867 poprze te żą- 
dania. Nie jest żadną tajemnicą, jakie sta- 
nowisko zajmuje wobec języka komendy Ko- 
rona. Monarcha uważa ustanowienie języka 
komendy za jedno ze swych praw zwierzch- 
niczych i na podstawie tego prawa oświad- 
cza się za stanem dotychczasowym z przy- 
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czyn ścisle rzeczowych: militarnych i stra- 
tegicznych. Jako Wódz Najwyższy nie ży- 
czy sobie Król babilońskiego pomieszania 
języków, przed którem niedawno jeszcze 
przestrzegał także hr. Andrassy zwolenni- 
ków bifurkacyi języka komendy. 

„Strategicznych zaś motywów — cią- 
gnie węgierski organ dalej — bynajmniej 
nie osłabiłoby to, gdyby w przyszłości tak- 
że stronnictwa r. 1867 przyłączyć sie miały 
do żądania węgierskiej komendy, czego do- 
tąd żądała jedynie koalicya. Nie możemy 
także zrozumieć dlaczego trudniej byłoby 
przyzwolić na podobne żądanie stronniectwom 
1848 r., rzekomo z tej przyczyny, że uwa- 
żałyby one owo przyzwolenie tylko za etap 
na drodze do unii personalnej. Gdyby tak 
w istocie było, mogłaby Korona udzielić żą- 
danej koncesyi stronnictwom r. 1867, ży- 
czącym sobie również węgierskiego języka 
komendy, lecz tylko w wypadku, gdyby u- 
stępstwo takie dało się osiągnąć w drodze 
pokojowej. Iotychczas stronnictwa 1867 r. 
uważały kwestyę tę jako niedość ważną, by 
dla niej doprowadzić aż do konfliktu, nam 
zaś zdaje się, że nie miałoby celu, bo nie 
przyniosłoby pożytku stworzenie nowego 
stronnictwa, które sądziłoby, iż godząc się 
na ów punkt sporny, ułatwia zażegnanie 
przesilenia". 


Cesarz Wilhelm w Gnieźnie. 


Ile razy cesarz Wilhelm ma odwiedzić 
Poznań lub jakąkolwiek miejscowość w W. 
Księstwie, zawsze wywołuje to pewną u lu- 
dności konsternacyę. Tak się też ma rzecz 
i obecnie z zapowiadanem odwiedzeniem sta- 
rego Gniezna, gdzie cesarz jeszcze nie był. 
Efekt zewnętrzny polegać ma na zbrojnem 
wkroczeniu do miasta, co oznaczać ma za- 
pewne tryumf nad najdawniejszą stolicą Pia- 
stowską. Tryumf, jak zauważa Wiek war- 
szawski, nietrudny w obec braku obrońców. 

Wedłng gazet niemieckich, niewiadomo 
jeszeze, czy cesarz przybędzie do Gniezna 
samochodem, czy koleją. Ale to pewna, że 
wjedzie do miasta na czele wojska, że na 
rynku podadzą mu „puhar honorowy* i że 
wśród szpaleru, zamykającego pochód, znaj- 
dować się będzie 1500 kolonistów niemie- 
kich, osiedlonych w okolicy Gniezna przez 
komisyę kolonizacyjną. Ostatni szczegół ma 
także znaczenie symboliczne, a oznacza nie- 
wątpliwie, że dalszy ciąg systemu ekstermi- 
nacyjnego względem Polaków jest ideą za- 
sadniczą rządu pruskiego. 

Co ma zobaczyć w starem Gnieznie 
cesarz Wilhelm? Wszystko, co tam jest wi- 
dzenia godne, pochodzi z czasów polskich i 
z dziejami narodu ściśle jest związane. Wspa- 
niała katedra, choć skutkiem kilkurazowych 
pożarów zmieniała niejednokrotnie fizyono- 
mię architektoniczną, a taka, jaką jest dziś, 
sięga tylko drugiej połowy XVIIL stulecia, 
to jednak część dolna jej murów pamięta 
jeszcze czasy Piastów, ba, jak wieść niesie, 
i dawniejsze. Srebrna trumna św. Wojciecha 
w tejże katedrze świadczy, że chrześciań- 
stwo nie weszło do Polski za sprawą Niem- 
ców nadłabskich, którzy już wówczas pra- 
gnęli pod pozorem nawrócenia, zawojować 
ten kraj, ale było dziełem pokojowem, wnie- 


sionem do Polski przez pobratymcę Czecha. 
Trumnę św. Patrona podpierają eztery figu- 
ry, symbolizujące cztery stany: duchowny, 
rycerski czyli szlachecki, mieszezański i 
chłopski. Piękne drzwi kute u wejścia do 
katedry, są darem, jak tradycya niesie, Bo- 
lesława Chrobrego, który uwiecznił się w 
pamięci Niemców równie silnie jak niezbyt 
przyjaźnie, Wszystkie inne kościoły gnie- 
ŹZnieńskie, których jest kilkanaście, a mię- 
dzy nimi kilka bardzo pięknych, pochodzą 
również z czasów, których pamięć nie może 
być sympatyczna dzisiejszym Niemcom. 

Z czasów pruskich posiada Gniezno: 
zbór ewangelicki, istne arcydzieło niesmaku, 
z wieżyczką, zakończoną w kształcie głowy 
cukru; pomnik cesarza Fryderyka I., ojca 
dzisiejszego cesarza, postawiony przed kilku 
laty przez żydów gnieźnieńskich, a tak mały, 
że pewnie równego sobie pod tym względem 
niema; pocztę z czerwonej cegły w stylu 
banalno-urzędowym; takiż dworzec kolejowy — 
nareszcie ogromne i ogromnie brzydkie ko- 
szary, jedne w mieście dla pułku piechoty, 
drugie za miastem dla pułku dragonów. I na 
tem koniec, 

Zebranie 1500 kolonistów z pod Gnie- 
zna niełatwo dojdzie do skutku. Trzeba ich 
będzie sprowadzić z dalszych stron, co jest 
połączone z kosztem z jednej, z przerwą 
w pracy w polu dla kolonisty z drugiej 
strony. 

Ogółem wszystkie te zabiegi, ambarasy, 
koszta, nieprzyjemności i t. d. są zbyt wiel- 
kie w stosunku do chwilowego, a wątpliwej 
wartości efektu. 

Pewna część prasy zwraca też uwagę 
na panujący w tej chwili epidemicznie tyfns 
w Poznaniu i okolicy, nawet dalszej, do 
której i Gniezno należy. (Gazety inspirowane 
tendencyjnie o tem milczą — i źle czynią, 
ponieważ cesarz Wilhelm na wszelkie epi- 
demie ma być wielce drażliwy. Prasa pol- 
ska powinna być lojalniejszą i starać się 
przestrzedz monarchę o mogącem grozić nie- 
bezpieczeństwie. 

Swoją drogą byłoby to już za późno. 
Cesarz Wilhelm bowiem przybędzie do Po- 
znania we wtorek rano i nie zatrzymując 
się pojedzie samochodem na pole manewrów 
pod Lubowem (Weissenburg). Noc przepę- 
dzi w namiocie, a we środę przez Swarzędz 
i Wrześnię uda się do Gniezna, gdzie zaba- 
wi przez cały dzień. Wieczorem cesarz Wil- 
helm specyalnym pociągiem pojedzie przez 
Kassel do Wilhelmshöhe. 


Nowy zjazd monarchów ? 


Londyński korespondent Berl. Tage- 
blattu doniósł onegdaj, rzekomo na podsta- 
wie autentycznej informacyi. że król an- 
gielski Edward zamyśla rozszerzyć pro- 
gram tegorocznej swej podróży w ten spo- 
sób, że spotka się z cesarzem niemie- 
e kim. Termin zjazdu jeszcze nie określono, 
prawdopodobnie jednak wypadaie on przed 
rozpoczęciem kuracyi maryenbadzkiej przez 
króla. Inieyatywę zjazdu miał podać rząd 
angielski, bardzo niemile dotknięty wyrastają- 
cem nienaturalnem, bo nieuzasadnionem na- 
prężeniem pomiędzy Anglią i Niemcami. 


W ślad za tem doniosły inne pisma 
berlińskie, że wprawdzie nia nadeszła ofi- 
cyalne zawiadomienie o zamiarze króla 
Edwarda, jednakże jego Życzenie obacienia 
się z cesarzem Wilhelmem byłoby zupełnie 
naturalne, zwłaszcza, że królowi wypada droga 
do Maryenbadn i Karlsbadu przez Niemcy. 

W tej samej sprawie otrzymał belin- 
ski Local Anzeiger następującą informacyę 
z Paryża: Dotychezas zarówno niemiecka, 
jak angielska ambasada nie umieją pcwie- 
dzieć nić stanowczego o rzekomo projekto- 
wanym zjeździe króla Edwarda z cesarzem 
Wilhelmem. Pewien dygnitarz z dyplomacyi 
zapewnił jednak korespondenta, że jeśli zjazd 
dojdzie do skutku, to z przyczyn politycznych, 
a nie gwoli osobistej kurtoazyi. Program ol- 
wiedzin wypracowany został przez londyn- 
ski urząd spraw zagranicznych już przed 
kilku tygodniami. W obec zjazdu król przy- 
będzie do Maryenbadu nie dnia 41 sierpnia, 
jak pierwotnie zamierzał, lecz o trzy dni 
później, Król nie chce opuścić Angli, zanim 
nie nabierze pewności w sprawie norweskiego 
tronu i:co do rokowań pokojowych w Ports- 
mouth. — Rzecz wielce prawdopodobna, iż 
w ciągu najbliższych dni dziesięć zajdą wy- 


padki bardzo ważne, jakkolwiek nieprędko, 


może dowie się o nich opinia publiczna. 

Do Fremdlenblattu donoszą z Londynu: 
Bardzo cieszą się tu z powodu sympatyczne- 
go przyjęcia, z jakiem wszędzie spotkał się 
zamysł zjazdu króla Edwarda z cesarzem 
niemieckim. 

Podnoszą to wszystkie pisma. W sfe- 
rach oficyalnych jednak niewiadomo jeszcze 
nie dokładnego o projekcie. Berliński kore- 
spondent Daily Graphieu dowiaduje się, że 
dwór i rząd angielski otrzymał zupełnie wy- 
czerpujące sprawozdanie o przebiegu i wy- 
nikach zjazdu w Bjórkć. Nie tam nie zaszlo 
i nie nie postanowiono, co stałoby w sprze- 
ezności z interesami Anglii. Konferencya po- 
ruszyła tylko sprawy bezpośrednio odnosząca 
się do Niemiec i Rossyi, jakoteż kwestye 
pokoju. Usiłowania ces. Wilhelina skierowa- 
ne były ku umożliwieniu zawarcia pokoju 
przez Rossyę. Daily Graphic, często używa- 
ny do rozpowszechniania komunikatów pol- 
urzędowych, dodaje: Spotkanie króla angiel- 
skiego z monarchą Niemiec wcale nie jest 
nieprawdopodobne. Fakt, że już pierwsze po- 
głoski o tym zjeździe powitano wszędzie z 
zadowoleniem, dowodaie swiadezy o tem, jak 
bardzo jest on pożądany, a więc potrzebny. 
Dowiedzie on między innemi, że złośliwe 
pogłoski, jakie ostatnimi czasy szerzono o 
stosunkach pomiędzy Anglią i Niemcami, nie 
mają żadnych podstaw. Francya czuje sie 
zadowolona z porozumienia w sprawie ma- 
rokkańskiej; zadowolenie to podzielać tylko 
musi Anglia, niema zaś obecnie żadnych in- 
nych spraw spornych między nią a Niem- 
cami. 

Skądże więc, kończy cytowany organ, 
miałaby się wziąć nieprzyjaźń pomiedzy obo- 
ma państwami ? 


Położenie w Rossyi i w Kró- 
lestwie Polskiem. 


Reakcyjny prąd odbił się przedewszyst- 
kiem dotkliwie na prasie i inteligencyi ode- 
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SIEDM CÓREK NA WYDANIU. 


(Z niemieckiego). 


b TN 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Oficerowie, którzy przyszli trącić się 
kieliszkami z młodą parą, dorzucili każdy po 
kilka słów uprzejmych wyłącznie do Ady, 
mówiąc, że czują się bardzo szczęśliwi, że 
jeszcze jedna dama będzie należeć do ich 
pułku i zapewniając ją o swojej życzliwości. 

Pan von Gernopp ucałował córkę w 
gwałtowny sposób, ale musiał natychmiast 
wypuścić ją z objęcia: nie pamiętając o we- 
lonie, który miała na głowie, prawie go jej 
zerwał; jeszcze chwila, a wianek pomarań- 
czowych kwiatów byłby spadł jej z włosów. 

— Ależ papo! -- rzekła młoda ko- 
bieta, wysuwając się z ojcowskiego uścisku 
i spiesznie poprawiając ubranie głowy. 

Nie dał się zbić z tropu i biorąe ją 
za ramię, wycisnął donośny pocałunek na 
policzkach z jednej i z drugiej strony, mó- 
wiąc: 

— Moje drogie dziecko! moje drogie 
dziecko! 

Następnie ucałował zięcia, podczas gdy 


Ada ukradkiem ocierała twarz z kropelek 
szampana, który wąsy ojca tam pozostawiły. 
Pani von Gernopp w długim uścisku 
córkę trzymała i złożyła także serdeczny 
pocałunek na twarzy Joachima, dodając : 

-— Uczyń ją bardzo szczęśliwą, mój 
kochany synu! 

Potem przyszła kolej na siostry. Klara 
i Fips, ciągle w towarzystwie braci Zundt, 
szybko się załatwiły z tym obowiązkiem. 
Stefania dłużej przy siostrze się zatrzymała, 
a Marya i Berta, po wstępnych czułościach, 
nawet z nią przez dłuższy czas rozinawiały. 
Pan von Pellbeck, wracając z Bertą na miej- 
sce, zapytał: 

— Więc pani tak bardzo kocha swoją 
siostrę ? 

— Tak panie. 

Bardzo mnie to cieszy. 

Dla czego ? 

Bo lubię, gdy serdeczne poro- 
zumienie panuje między dziećmi w rodzinie. 

— A przecież to bardzo naturalne. 

— być może, iż to jest zdanie pani, 
ale w rzeczywistości często rzecz się ma 
przeciwnie, przynajmniej o ile miałem spo- 
sobność się przekonać. 

Mówiąc to, obejmował ją życzliwem 
spojrzeniem. Szła przed nim, gdyż trudno 
im było isć razem wśród porozrzucanych 
bezładnie krzeseł. Znajdował, że pomimo 
wszystkiego, oblicze jej było bardzo miłe. 

Egon w tej samej chwili zbliżył się 
ze swoim kieliszkiem do Joachima i Ady, 
mówiąc jej z uśmiechem: 

— Pani hrabino, pozwól mi wypić na 
cześć naszego powinowactwa. 


Był pierwszym, który dal jej ten tytuł, 
obecnie jej należny. 

— Będziemy się wspierać wzajemnie, 
Egon — odpowiedziała mu serdecznie. 

Nagle Egon, patrząc im obojgu w oczy, 
zapytał: 

i — Ale a propos, powiedzcie mi, kto 
Jest sprawcą waszego szczęścia ? 

Zaczęli się śmiać, a on mówił dalej: 

— Dalibóg, gdybym nie był urządził 
owych przyjęć niedzielnych, zdaje mi się, 
że nie bylibyście się nigdy poznali z sobą! 

W tej samej chwili pan von Gernopp, 
wracając na swoje miejsce, ujął go pod ramię. 

— Mój kochany Egonie, mój toast był 
wspaniały, co? 

— Wspaniały, papo. Rzeczywiście wspa- 
niały. Ale wiesz, papo, powinienbyś jeszcze 
raz przemówić, na deser. 

— Jakto? 

— Tak, przy deserze, gdy lody po- 
dadzą. 

. Pan von Gernopp najprzód spojrzał na 
niego, zaintrygowany, ale natychmiast stał 
się podejrzliwy, bo oblicze młodego oficera 
miało wyraz tak figlarny, że obawiał się 
wpaść w zasadzkę. Zapytał więc bardzo prze- 
zornie: 

— (zy było by niedyskrecyą z mojej 
strony zadać ci jedno pytanie? 

— Ależ wcale nie, kochany papo! 

— Dla czego sobie życzysz, abym po 
raz drugi głos zabrał? 

— Ba! na to, aby ogłosić datę mego 
ślubu — odrzekł Egon utwierdzając monokl 
w oku. 

Stary odrzekł natychmiast z najpo- 
ważniejszą w świecie miną. 


— Wybornie, kochany Kgonie. Ale 
czy zechcesz mi powiedzieć, która z twoich 
przyszłych sióstr ma się zaręczyć? Jak się 
nazywa narzeczony ? 

Wybuchnął śmiechem, a Egon poszedł 
za jego przykładem. Jednak, ponieważ po- 
czciwy pan von (iernopp wychylił już sporą 
ilość kieliszków szampana, zrzucił od razu 
maskę i rzekł pólgłosełn : 

— A no, śmiało! staraj się wydać za 
mąż ze dwie, a choćby tylko jedną, a obie- 
euje ci, że bedziesz miał swoją Lisbeth. Oto 
w tem cała sztuka! Drwię sobie z jej mlo- 
dego wieku, byle pociągnęła za sobą jedną, 
lub dwie swoje siostry. 

— Już wiem! — zawołał Egon z ra- 
dością. 

I mrugając dowcipnie okiem, dodał: 

— Słuchaj papo, nie przypuszezasz 
przecie, żem już od dawna nie zwąchał pi- 
sma nosem! Do licha! przecież my, Angu- 
rowie, znamy się na tem i rozumiemy się 
wzajemnie. 

Ale stary me chciał słachać i udawał, 
że nie rozumie: 

— Augurowie, Augurowie, co to jest? 
co to ma znaczyć? 

I zanim ligon miał czas odpowiedzieć, 
trącił kieliszkiem, w którym pozostała jeszcze 
resztka szampana, o kieliszek przyszłego zię- 
cia, mówiąc: 

— Twoje zdrowie, Egon! 

I nie mówiąc nie więcej, wrócił na 
swoje miejsce. 


(Ciąg dalszy Bastąpi). 


skiej, której wybitniejszyeh przedstawicieli 
rozrzucono, na mocy administracyjnych wy- 
roków, po rozmaitych głuchych zakątkach 
państwa rossyjskiego. Jak z Odessy donoszą 
do Birż. Wiedomosii, z rozporządzenia władz 
miejscowych znany dziennikarz miejscowy 
Herco- Winogradzki wysłany został do gu- 
bernii ołonieckiej; ze składu redakcyi Ode- 
skich Nowin wysłano Brusiłowskiego do gu- 
bernii czernibowskiej, a Zaka z chorą żoną 
do Symferopola. Prócz tego wywieziono je- 
szcze kilku współpracowników _Kommercz. 
Rossiji i Jużnych Zapisek, W ciągu ostatnich 
kilku dni dużemi grupami wywożą z Odessy 
do różnych miejscowości, przeważnie do gu- 
bernii północnych, mnóstwo osób z pośród 
inteligencyi miejscowej. Między innymi wy- 
słani zostali: znany działacz społeczny Sa- 
ker, referent zarządu miejskiego Lisienko i 
kilku członków rady miejskiej. 

Komisya w sprawie wzmocnionej ochro- 
ny, urzędująca pod przewodnictwem hr. Igna- 
tiewa, oświadczyła się w zasadzie „przeciwko 
karaniu władzą generał - gubernatorów i gu- 
bernatorów winnych zakłócenia spokoju pu- 
blicznego w tych miejscowościach, gdzie 
wprowadzoną została ochrona wzmocniona 
lub ochrona nadzwyczajna. Komisya jest zda- 
nia, że sprawy takie należałoby oddać są- 
dom*. Postanowienie lo jest wielkiej wagi: 
bezstronność sądownictwa ochroni niejedne- 
go podejrzanego od przykrych następstw i 
dopuści bodaj w pewnej części możność 
obrony. Równocześnie jednak Warszawski) 
Dniewnik donosi, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych poruszyło sprawę rozszerzenia 
praw gubernatorów. (i ostatni będą mogli 
rozstrzygać wiele spraw, które dotychczas 
podlegały wyłącznie władzom centralnym w 
Petersburgu. 

Czytamy w Siew.- Zap. Słowie: „Do 
czasu wydania prawa z dnia 14 maja, na 
zasadzie specyalnego okólnika adininistracyj- 
nego, obowiązującego w guberniach zacho- 
dnich, osoby, które zajmowały się potaje- 
mnie nauczaniem języka polskiego, pociąga- 
ne były przez policyę do odpowiedzialności. 
Wszystkie te osohy wolne są teraz od takiej 
odpowiedzialności i wytoczone im sprawy 
zostały umorzone. 

„Odtąd prawo uczenia dzieci po polsku 
przysługuje wszystkim osobom, mającym dy- 
plomy nauczycieli i nauczycielek domowych“. 

Rusini, zamieszkujący w olbrzymiej liez- 
bie ziemie cesarstwa rossyjskiego, zwrócili 
się do rządu z prośbą o pozwolenie wydania 
Ewangelii w języku ruskim. Obecnie dzien- 
niki petersburskie donoszą, że świątobliwy 
Synod sprzeciwił się ich żądania. Zdaniem 
Rusi, stawia on również wielkie trudności 
reformie kalendarza. 

W sprawie obrad nad projektem Buły- 
gina nadeszły z Petersburga ciekawe infor- 
macye. Według pierwszej depeszy: W one- 
gdajszych obradach nad projektem Bułygina, 
które pod przewodnictwem cara trwały od 
godziny 1 do 5 po południu, wziął także u- 
dział ks. Swiatopołk-Mirski, wezwany spe- 
cyalnie ze wsi. Książę wygłosił dwugodzinną 
mowę, która zyskała zupełną aprobatę cara. 
Na propozycyę ks. Mirskiego, do narad nad 
projektem Bułygina ma być wezwanych kilku 
działaczy ziemskich i kilku uczonych. 


Wiadomość o powołanin do obrad ks. 
Mirskiego wywawła w Petersburgu bardzo 
dobre wrażenie. 

Druga depesza opiewa: Projekt Buly- 
gina reprezentacyi ludów przyjęty został na 
ostatniem posiedzeniu rady koronnej więk- 
szością głosów. Za przyjęciem projektu o- 
świadczyli się wszyscy wielcy książęta i 
część ministrów, część zas ministrów oświad- 
czyła się za utworzeniem reprezentacyi kla- 
sowej. Tylko oberprokurator św. synodu, 
Pobiedonoscew i dwaj jego stronnicy głoso- 
wali przeciwko udzieleniu konstytucyi w ja- 
kiejkolwiek formie. 

Propaganda rewolucyjna w wojsku ros- 
syjskiem ani na chwilę nie ustaje. W razie 
potrzeby przycicha ona czasowo, by potem 
wybuchnąć ze zdwojoną siłą. O agitacyi w 
szeregach armii, rożrzuconej w granicach 
Królestwa Polskiego, zamieszcza sporą garść 
ciekawych nowin czasopismo p. t. Z Pola 
walki. Dowiadujemy się z jego szpalt, iż pro- 
paganda ostatnimi czasy była mniej ożywio- 
na, natrafiła bowiem na silne i poważne 
przeszkody, jednakże nie ustaje i robi cią- 
gle walne zdobycze. W koszarach nowo- 
dworskich pod Warszawą rozrzucono 2000 
odezw, które żołnierze znajdowali pod po- 
duszkami, w kieszeniach i poprzybijane na 
ścianach. 

W Radomskiem rozrzucono ulotne pi- 
smo p. t. Sołdatskij listok, wzywające żoł- 
nierzy, by oparli się wysyłce do Mandżuryi 
podobnie jak to uczynili żołnierze pułków 
tulskiego i riazańskiego w Puławach. Odezwę 
rozpowszechniono w Radomiu i w Konskiem 
w 300 egzemplarzach. W Łodzi ukazała się 
w 6000 egzemplarzach odezwa do robotników 
p. t. „Idźmy do żołnierzy z dobrą nowiną“ !, 
wzywająca do podjęcia energicznej agitacyi 
rewolucyjnej wśród wojska. 

W Puławach nwięziono studenta agro- 
nomii, Szabasznikowa, pod zarzutem agitacyi 
wśród żołnierzy. Akcyę wojskowo-rewolucyj- 
ną w Królestwie prowadzi „Socyaldemokra- 
cya Królestwa Polskiego i Litwy.* 

Celem ułatwienia dozoru nad zakłada- 
mi, sprzedającymi trunki i piwiarniami, na- 
leżącymi do trzeciej kategoryi, rozkazał war- 
szawski oberpołiemajster, aby niezwłocznie 
usunięto drzwi, dzielące pojedyńcze pokoje 
w tych zakładach, jak również portyery i 
zasłony, oraz usunięto z okien firanki i inne 
przedmioty, tamujące widok do wnętrza, 

Wśród warszawskiej ludności robotni- 
czej — jak donosi korespondent Czasu — 
w dalszym ciągu panuje niespokojne wrze- 
nie, chociaż w kilku fabrykach robotnicy po 
dłuższem bezrobociu wrócili do pracy. Fa- 
brykę „Lilpopa i Raua* obsadziło wojsko 
w obec obawy, że robotnicy, których wygó- 
rowane żądania odrzucili pracodawcy, zbu- 
rzyć mogą urządzenia fabryczne. Fabryka 
wzmiankowana otrzymała w ostatnich czasach 
znaczne bardzo zamówienie, odrzucić je je- 
dnak musiała, bo w obec wybuchających co 
chwila strejków podjąć się nie mogła ter- 
minowej dostawy. Tak samo dzieje się zresztą 
i z wielu innemi tutejszami fabrykami. Prze- 
widują też, że po ukończeniu rozpoczętych 
już robót, znaczna liczba tute,szych zakładów 
przemysłowych na dłuższy przeciąg czasu 
zawiesi produkcyę, 
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Z innego źródła dowiadujemy się, że 
jedna z warszawskich fabryk wyrobów me- 
talowych otrzymała zamówienie na 2 miliony 
rubli. Z powodn jednak obawy bezrobocia, 
właściciel nie mógł się zobowiązać do ter- 
minowej dostawy i zamówienie skierowano 
do Czech. 


W ostatnich numerach Warszawskiego 
Dniewnika znajduje się parę informacyj, za- 
sługujących na powtórzenie. Jedna z nich 
dotyczy wzmocnienia prawosławia w Króle- 
stwie Polskiem: „Projekt utworzenia w obrę- 
bie kraju Nadwiślańskiego drugiej dyecezyi 
prawosławnej, chełmskiej, już został zatwier- 
dzony. Do dyecezyi chełmskiej zaliczone 
będą wszystkie parafie prawosławne, znaj- 
dujące się w gub. lubelskiej i siedleckiej, 
w liczbie 282. W dyecezyi warszawskiej po- 
zostanie 58 parafij prawosławnych z pozo- 
stałych gubernii kraju. Pierwszym biskupem 
dyecezyi chełmskiej mianowany przewielebny 
Jewłogij, dotychczasowy biskup lubelski, wi- 
karyusz dyecezyi ehełmsko - warszawskiej. — 
Konsystorz zarówno chełmski jak warszawski, 
składać się będzie z trzech członków każdy“. 

Druga — to próbka charakterystycznej 
polemiki w sprawach polskich. Oto w ru- 
bryce „Notatki drobne“ pisze wspomniany 
dziennik: „Po ogłoszeniu w Rusi ostatniej 
petyeyi polskiej, złożonej Radzie ministrów, 
dział artykułów „w kwestyi polskiej“ skur- 
czył się tam znacznie. Widocznie nie ma o 
czem więcej pisać: pelycya wyczerpała wszy- 
stkie tematy, wszystkie wycieczki publicy- 
styczne, wrządzane przez Ruś w dziedzinie 
kwestyi polskiej. Najpierw omawiano ostro- 
żnie, później wypowiadano, teraz zaś posta- 
wiono kropkę. Kolej przyszła na zdanie 
przedstawicieli narodowych przyszlego skła- 
du Rady państwowej“. 


Korespondent Kusi, bawiący w Ni- 
żnymm Nowgorodzie w sprawach cerkiew- 
nych, donosi ze źródła wiarogodnego, że w 
skarbeach klasztorów rossyjskich znajduje 
się w chwili obecnej złota na ogólną sumę 
17-stu miliardów i 5-ciu milionów franków. 


Syn Otieczestwa ogłasza, że akt w spra- 
wie doniosłych reform państwowych ogło- 
szony będzie w dniu 24 b. m. 

Z Helsingforsu telegrafują: Senat fin- 
landzki wysłał swego czasu prośbę do cara, 
zwracając uwagę, że projektowane przez rząd 
odebranie politycznych zbrodni kompeten- 
cyi miejscowych sądów a przekazanie ros- 
syjskim sądom wojennym, sprzeciwia się za- 
sadniczym ustawom finlandzkim; w Finlan- 
dyi bowiem od r. 1825 nie była stosowana 
kara śmierci, którą natomiast sądy wojenne 
nakładają za zbrodnie polityczne. 


Gdy dziś dowiedziano się, że car nie 
uwzględnił powyższej prośby, zebrali się 
przedstawiciele partyi robotniczej na zgro- 
madzenie i po szeregu ostrych przemówień, 
uchwalili zaprotestować przeciw temu zarzą- 
dzeniu, z którego mogą wyniknąć zgubne 
skutki. Uchwalono również urządzić w naj- 
bliższym czasie wielką demonstracye. 


Wycieczka foty angielskiej 


na Bałtyk a miedzynarodowe prawo 
morskie. 


Projekt wycieczki floty angielskiej, o- 
krzyczanej przez niefortunny artykuł dzien- 
nika Reichsbote jako demonstracya iloty, dat 
w rezultacie powód jedynie do przyjaznych 
obustronnych wynurzeń. Burza przeszła, ża- 
dnej nie wyrządziwszy szkody. Oświetlono 
przy tej sposobności także kwestyę, co wła- 
ściwie uchodzić może za deimonstracyę fioty. 
Berliński Local Anzeiger podaje w tej spra- 
wie następujące wywody jednego z pra- 
wników : 

W myśl przepisów międzynarodowych, 
wolno w czasie pokoju każdemu okrętowi, 
czy to handlowemu, czy wojennemu, bez 
względu na to, do jakiego paiistwa należy, 
korzystać z mórz otwartych pod własną fa- 
gą. Jako morza nie otwarte t. j. „zamknię- 
te“ uważa prawo międzynarodowe te wody. 
które mają wprawdzie łączność z oceanem, 
których wybrzeża jednak są własnością je- 
dnego państwa, jak n. p. morze Azowskie, 
odnoga Ryska, jezioro Znider. Morze Bałty- 
ckie więc, którego wybrzeża należą do kilku 
państw, nie może być żadną miarą podcią- 
gniete pod miano „wód zamkniętych*, wo- 
bec czego dostęp doń nie może być żadne- 
mu państwu wzbroniony, nietylko przez wła- 
ściciela części wybrzeży, ale nawet na mocy 
porozumienia wszystkich właścicieli, 

Nawet wody przybrzeżne, t. j. wody. 
położone w pobliżu brzegów, nie mogą być 
ze stanowiska prawa międzynarodowego uwa- 
żane za zamknięte i dostępu do nich żadne- 
mu okrętowi wzbraniać nie można, aczkol- 
wiek w tym wypadku państwo, do którego 
brzegi te należą, posiada w pewnym kie- 
runku przywileje, jak n. p. prawo policyi 
morskiej i połowu ryb. Co się tyczy wre- 
szcie portów i przystani, to zasadniczo wol- 
no do nich zawijać każdego czasu zarówno 
okrętom handlowym jak i wojennym, o ile 
w niektórych z portów tych, jak n. p. w 
wojennych, pobyt obcych okrętów nie jest 
ograniczony pewnymi warunkami, zwykle 
własne bezpieczeństwo paiistwa, do którego 
port należy, mającymi na oku. 


Zawiadomienie w drodze dyplomaty- 
cznej rządu dotyczącego państwa o projekto- 
wanej podróży iłoty wojennej, dokonywane 
bywa tylko w razach wyjątkowych, jeżeli 
n. p. idzie o wielką liczbę okrętów, lub je- 
żeli chwilowe położenie polityczne tego wy- 
maga, W innych wypadkach warunek ten 
byłby bardzo uciążliwy, niema bowiem dnia 
prawie, ażeby jeden lub kilka okrętów wo- 
jennych któregoś z państw nie odwiedziła 
obcego portu, czy to w celu naprawy uszko- 
dzenia, czy odpoczynku dla załogi, czy wre- 
szcie z innego jakiego przypadkowego po- 
wodu. 

Prawo pobytu w obcym porcie wyklu- 
cza jednak, rozumie się, prawo przedsiębra- 
nia ćwiczeń wojennych w pobliżu portu, jak 
n. p. ćwiczeń w strzelaniu, w wykonywaniu 
ataków torpedowych, w wylądowywaniu i t. p. 


SALOME. 


(LOTTE BARBREO W ). 


Uwagi dla nie-aktorek. 


(Ciąg dalszy). 

Na scenie potrzeba ogromnej miary i 
panowania nad sobą w tym całym ustępie. 
Lotte Sarrow tego nie miała, brakło więc 
także koniecznego tutaj stopniowania. Wy- 
bucha ona zaraz w pierwszych słowach: Jo- 
chanaan! ja kocham twoje ciało! — przebie- 
ga szybko w jednakowo namiętnie-lubieżnym 
tonie zdania następne i kończy, dotykając 
rzeczywiście pożądliwym, dorywczym ruchem 
ciała świętego, odepchnięta zaś przez niego, 
wola ze szczerem, histerycznem obrzydzeniem : 
Twoje ciało jest ohydne! ciało trędowatego 
jest podobne. 

To jest zupełnie fałszywe. A więc na- 
przód krzyk: Jochanaan! — Prorok: Kto 
woła? — I znowu: Jochanaan! — to już 
powściągliwiej — i teraz, następne słowa, 
prawie że szeptem tajemniczym się zaczy- 
nają: ja kocham twoje ciało, ponieważ — i 
t. d, — Salome roznamiętnia się coraz bar- 
dziej, mistycznie-zmysłowo, jeśli tak rzee 
można, niepokalaną białością ciała proroka, 
aż kończy wybuchem, w którym jest i lu- 
bieżna pożądliwość i modlitewna prośba 
zarazem: O daj! niech dotknę twego ciała! — 
Nie dotyka go jednak. To realne ze- 


tknięcie psułoby tutaj całą scene. — Ażeby 
potem następne słowa (twoje ciało jest oby- 
dne i t. d.) miały sens, trzeba by je już tyl- 
ko tak pojmować, jak Lotte Sarrow, to jest 
jako wyraz prawdziwego wstrętu, wyni- 
kłego z dotknięcia. To zaś nie mogło być 
myślą poety, wtedy bowiem cała scena rwa- 
łaby się w dziwny i niepojęty sposób, po- 
wracając wciąż do punktu wyjścia. Nie mo- 
żnaby też zrozumieć, dlaczego Salome, prze- 
jęta wstrętem do ciała proroka, pożąda mi- 
mo to w daiszym ciągu jego włosów, jego ust. 
Mnie się zdaje tedy, że tę rzecz tak należy 
pojąć: i d 3. T 
Salome wyciąga dłonie: O daj! niech 
dotknę twego ciała! —- odtrącona jednak 
pełnem oburzenia słowem proroka, cofa 
się z uczuciem przedewszystkiem budzącej się 
już w tej chwili mściwości, że ten jeden, 
którego ona, dziewiea, pożąda, głuchy jest 
na jej głos, — a następnie i pewnego Za- 
wstydzenia otwartością, z jaką żądzę 
swoją wyjawiła. Te uczucia jednak i opór 
świętego, przyczyniają się tylko do pod- 
niecenia niezaspokojonej żądzy. I oto w tym 


nastroju, chege się — nieświadomie — bro- 
nić niejako przed samą sobą, woła 
Salome: Ohydne jest twoje ciało! — Nie 


myśli tego, nie czuje tego naprawdę, chce 
się tylko mścić temi słowami na proroku, a 
przedewszystkiem chce wmówić to sa- 
ma w siebie! Stąd to powtarzanie wielokro- 
tne: tak, tak, ohydne! — Gdy czytam te 
słowa, zdaje mi się zawsze, że słyszę w nich 
coś, jakby nutę płaczu... 

I odcien skargi słyszę też jeszcze w 
słowach bezpośrednio następujących: „Ale 
twoje włosy ja kocham, Jochanaan!* Bo 
dla mnie nie ima tutaj dłuższej pauzy, ani 
gwałtownego przeskoku ze wstrętu do po- 
żądania nowego, jaki robi n. p. Lotte Sar- 
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row. Wstręt Salomy był kłamany; nie udało 
jej się wmówić go w siebie wobec żywego 
widokn czystego proroka, który wszystkie 
jej zmysły pociąga. Dlatego ostatnie słowa: 
„lak, straszne, straszne jest twoje ciało!“ 
powinny być wypowiedziane bez przekona- 
nia, z odcieniem skargi tylko i upojenia, 
wprost z treścią ich sprzecznego. I ten ton 
przechodzi na zdanie następujące: „Ale wło- 
sy twoje ja kocham!.. Skarży się: pomimo 
woli ja coś w tobie kochać muszę.“ 

I znowu ta sama wzrastająca żądza, 
tylko silniej oddana, niż w ustępie pierw- 
szym, aż do słów: „Niema nie na świecie 
tak czarnego, jak włosy twoje! o daj! niech 
dotknę twych włosów!“ Po zatem do ustępu 
tego można zastosować te same uwagi, co 
do poprzedniego. 

I jeszcze jedno odepchnięcie, jeszcze 
jedna próba zohydzenia sobie niedostępnego 
proroka, kończąca się, jak poprzednio, wzmo- 
żonem tylko pożądaniem — i wreszcie ten 
krzyk ostatni, straszny, który już do końca 
w sereu Salomy nie ziuilknie: „O daj! chcę 
usta twoje całować !*. 

Jest w tym okrzyku bezwzględne, cał- 
kowite i nieodwołalne oddanie się Salomy. 
U kapryśnicy mogły by te słowa uchodzić 
za objaw chwilowej fantazyi, podnieconej i 
utrwalonej napotkanym oporem; u wyuzda- 
nej lubieżnicy byłaby to tylko żądza, jedna 
z wielu, żądza posiadania, — u Salomy 
jednak jestto oddanie się, choć zgodnie 
ze swym charakterem w takiej czynnej for- 
mie je wypowiada. W jej niedostępnem 
sercu dokonał się akt zgody na odrzucenie 
strzeżonej dotąd zazdrośnie czystości: ona 
od tej chwili należy już do Jochanaana i 
biada jeinu, jeśli on tego nie zrozumie, lub 
zrozumiawszy, odrzuci dar i nie chcąc być 


panem tej, co sama nad sobą panowanie 
już straciła, bezpańską ją pozostawi! 

— 0 daj! chcę usta twoje całować! 
Nie słyszy obelg, któremi prorok jej odpo- 
wiada, nie widzi trupa, który się wali mię- 
dzy nią a świętego, nie zważa na krzyk prze- 
rażonego chłopięcia, na wołania żołnierzy, 
na straszną wieszczbę Jochanaana: cóż zna- 
czy, że ktoś tam dla niej życie sobie ode- 
brał? wszak ona nie jego kocha, nie jego 
pożąda! — zda się, że gdyby świat cały w 
gruz się począł w tej chwili rozpadać, ona 
by tego nawet nie spostrzegła. „Chcę usta 
twoje całować, Jochanaan!*. 

Z przekleństwem na ustach zstępuje 
prorok napowrót do ciemnego więzienia a 
Balome, przez zrąb studni przechylona, wola 
jeszcze za nim: „Ja będę usta twoje cało- 
wać, Jochanaan! ja będę je całować!*, 

Stało się, Jan święty i czysty — po- 


mimo swej woli — zgwałcił jej dziewictwo, 
a niezaspokoiwszy żądzy, stokroć gorzej ją 
przez to pohańbił — i teraz musi nastąpić 
to, co nastąpi. — W kolicowej scenie dra- 


matu, w dnżym monologu nad głową św. 
Jana mówi Salome: „Byłam księżniczką, a 
tyś mną pogardził, dziewicą byłam, a 


ty mnie zgwałciłeś, — czysta byłam, 
a tyś żar tchnął w moje żyły!“ — Te slo- 
wa — wykreślone zresztą w tek- 


ście pierwszego berlińskiego przed- 
stawienia! — są niejako osią i klu- 
czem całej roli Salomy. Aktorka, cheąca 
prawdziwie i dobrze odtworzyć tę postać, musi 
je wciąż mieć w pamięci: krwawy czyn Sa- 
lomy u Wildea jest poprostu aktem zemsiy 
za to pogwałcenie i wzgardzeniejej bez- 
cennego dziewictwa. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Jerzy Zuławski, 


Zaden też z admirałów angielskich nie od- 
ważylby się wykonywać pod Świnemiinde 
albo pod Kronsztadem takich manewrów i 
ćwiczeń, które uważaneby być mogły za éwi- 
czenia w akcyi zaczepnej przeciwko dotyczą- 
cej twierdzy. Sam już zresztą takt wojsko- 
wy wyklucza podobny sposób postępowania. 

Pomijając względy powyższe, wolno je- 
dnak dowódcom obcych flot wykonywać po- 
za obrębem wód portowych, a więc na peł- 
nem morzu, wszelkiego rodzaju manewry i 
ćwiczenia. Flota niemiecka rokrocznie odby- 
wa część manewrów swoich na wodach fiń- 
skich, nikt jednak dotąd nie miał przeciwko 
temu nie do zarzucenia. To też i flocie an- 
gielskiej nie można robić z tego zarzutu, że 
za teren morskich manewrów swych wybrała 
raz morze Bałtyckie i dziwić się tylko wy- 
pada, że nie uczyniła tego dotychczas. W o- 
bec tradycyjnego naprężenia, panującego mię- 
dzy Anglią z jednej a państwami nadbałty- 
ckiemi z drugiej strony, rzeczą jest dla admi- 
ralicyi angielskiej wielkiej doniosłości zebrać 
dokładne dane strategiczne o wodach bał- 
tyckich. 


Rokowania pokojowe. 


jała prasa rossyjska domaga się jedno- 
glośnie zawarcia jak najrychlejszego pokoju. 
Wyjątek w tym względzie stanowią Mosk. 
Wied. Grigmutha, Swict Komarowa, a po 
części i Now. Wremia. 

Do obozu gorących propagatorów idei po- 
koju przybył, od niedawna wprawdzie, Grażda- 
nin. Redaktor jego, ks. Meszczerski w ostatnim 
numerze dowodzi, że nawet zawarcie po- 
koju na uciążliwych warunkach nie będzie 
rzeczą hańbiącą dla Rossyi, która powinna 
mniej troszczyć się o to, co powiedzą o niej 
sąsiedzi, lecz o rozwój wewnętrzny państwa. 

„Dotychczas — pisze między innemi ks. 
Meszczerski — uważaliśmy za wielkie święta 
dla Rossyt sławne pokoje, okupione ruiną i 
nędzą ludu. Niechże dzisiaj Bóg pozwoli nam 
opamiętać się i zrozumieć, że Rossya ocali 
się, jeżeli po raz pierwszy po dwóch wie- 
kach, za pogardę do zewnętrznej i dekora- 
eyjnej jej powłoki, kupi początek odrodzenia 
Rossyi wewnętrznej, naszego ludu. Stare, 
zgniłe łachmany rzućmy na zawsze, wraz ze 
staremi hasłami potęgi i stanowiska między- 
narodowego, z przeklętym refraiwem: „co 
powie Europa?“ i poświęćmy się wyłącznie 
jednej myśli: pomyślności i losom naszego 
ludu. Niechże on nareszcie dowie się, że 
może żywić się wystarczająco, że może 0- 
trzymać prawdziwe wykształcenie, że dla 
niego, a nie dla Kuropy, istnieje rząd ros- 
syjski i skarb rossyjski i że nie stanowisko 
w Europie, lecz on, naród rossyjski, jest 
głównym przedmiotem trosk państwa rossyj- 
skiego. I jeżeli dla osiągnięcia tego celu nie- 
zbędny jest nawet niekorzystny pokój z Ja- 
ponią, to zawrzyjmy go, gdyż nie może być 
porównania między możnością pozyskania 
ciężkim pokojem drogi do odrodzenia na- 
rodu rossyjskiego, a między postanowieniem 
zgubienia Rossyi, aby coś niecoś zyskać w 
postaci prestigeu u państw europejskich“. 

Echo de Paris donosi z Petersburga: 
Pesymizm w sprawie rokowań pokojo- 
wych zaczyna znikać. Witte z rozmowy 
swej z prezydentem Rooseveliem odniósł wra- 
żenie, że nie jest wykluczone porozumienie 
się z Japończykami. 

Z Oysterbay telegrafują pod dniem 
7 b.m.: Najpierw przybyli tu na pokładzie 
wojennego okrętu japońscy pełnomo- 
enicy pokojowi i udali się łodzią na pokład 
yachtu „Maytlower“, gdzie dano 19 strzałów 
armatnich ku ich powitaniu. W sali jadal- 
nej przedstawił podsekretarz państwowy Peir- 
ce pełnomocników Rooseveltowi, który po- 
witał ich w krótkich słowach imieniem rzą- 
du Stanów Zjednoczonych. Niebawem przy- 
byli na pokład yachtu rossyjscy dele- 
gaci, Witte i Rosen, witani również strza- 
lami armatnimi. Następnie przedstawiono 
prezydentowi obu Rossyan wśród podobnego 
eeremoniału jak Japończyków. Z kolei na- 
stąpiło wzajemne przedstawienie się pelno- 
mocników pokojowych. 

W końcu podano śniadanie, w ciągu 
którego prezydent Roosevelt wygłosił nastę- 
pujący toast: Wznoszę toast bez żadnej od- 
powiedzi; proszę Panów wysłuchać go w 
milczeniu i stojąco. Piję na pomyślność obu 
władców i obu wielkich narodów, których 
zastępcy spotkali się tu na okręcie. Spodzie- 
wam się szczerze i modlę się o to, aby w 
interesie nietylko tych obu wielkich mo- 
carstw, lecz także w interesie całej ludzko- 
ści zawarty został rychło między wami spra- 
wiedliwy a trwały pokój“. 

Po śniadaniu opuścił Roosevelt pokład 
„Mayflowera*, a japońscy delegaci ndali się 
na pokład , Delfina", by odjechać do Ports- 
mouth. 
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KRONIKA 


Lwów, 7 sierpnia. 


— Kalendarz. 

Wtorek (8 sierpnia) : 

Cyryla M. — Niezamyśla. — Jermołaja. 

Wschód słońca o godzinie 452 rano, za- 
chód słońca o godzinie % 15 po poludniu. 


— Najj. Pan przybędzie, wedle dotyeli- 
czasowych dyspozycyj, dnia 3 września do Stekny 
w Ozechach południowych, aby wziąć udział w 
wielkich manewrach tegorocznych. Jak Naro- 
dni Listy donoszi, wiedzi Najj. Pan w cza- 
sie Swego pobytu najważniejsze punkty okoli- 
czne, między innymi miasto Winterberg, które 
w r. z, zniszezało niemal zupełnie skutkiem 
pożogi. Do Wiednia powróci Najj. Pan dnia 
9 września. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
tarnowska. [nstytuowani kanonicznie: ks. Auto- 
ni Działo na probostwo w Ostrowach; ks. Wa- 
lenty $więch na probostwo w Szyku. 

Zamianowani: wicedziekanem dekanatu 
kolbuszowskiego ks. Stanisław Starzec, proboszcz 
w Czarnej; wicedziekanem dekanatu limanow- 
skiego ks. Franciszek Górski, proboszcz w Pi- 
sarzowej; notaryuszem ks. Franciszek Miklasiń- 
ski, proboszez w Łososinie górnej; wicedzieka- 
nem dekanatu tuehowskiego ks. Wojciech Latka, 
proboszcz w Pleśnej; notaryuszem ks. Aleksan- 
der Siemieński, proboszcz w Szynwałdzie; wi- 
cedziekanem dekanatu tymbarskiego ks. Szymon 
Kumorek, proboszcz w Tymbarku; notaryuszem 
ks. Jan Kudrna, proboszcz w Kasinie wielkiej ; 
wicedziekanem dekanatu starosandeckiego ks. 
Wojciech Niemiec, 'proboszea w  Biegonicach; 
notaryuszem dekanatu wiełopolskiego ks. Józef 
Jarzębiński, proboszcz w Gumniskach-Fox. 

Przeszedł na deficyenturę ks. Jan Duszyń- 
ski, proboszcz w Rajbroeie. 

Nowowyświęceni kapłani aplikowani jako 
kooperatorowie: Zygmunt Gacek do Lisiejgóry, 
Michał Grotowski do Otfinowa, Józef Kloch do 
Grybowa, Jan Łanowski do (Góry ropezyckiej, 
Stanisław Nowak do Szezucina, Michał Powlus 
do Lisiejgóry, Jan Sliwka do Zakliczyna. 

Przeniesieni księża kooperatorowie: ks. 
Wojciech Zarański z Zakliezyna do Łapczycy, 
ks. Jan Ligeza ze Szczucina do Radłowa, ks. 
Aleksander Golee z Kolbuszowy do Lęk dol- 
nych, ks. Ludwik Mazur z Wadowie górnych 
do Królówki, ks. Andrzej Bartoszewski z Wie- 
trzychowie do Kolbuszowej, ks. Julian Lesiak 
z Tuchowa do Wietrzychowie, ks. Stefan Wie- 
rzyński z Olesna do Wadowie górnych, ks. Wa- 
lenty Mucha z Grybowa do Pilzna, ks. Stefan 
Bombieki z Góry ropczyckiej do Padwi, ks. Jó- 
mef Ołszowiecki z Muszyny do Porąbki uszew- 
skiej, ks. Antoni Janik z bilana do Olesna, 
ks. Jan Sępek z Porąbki uszewskiej do Czer- 
mina, ks. Wojciech Dąbrowski z Czermina do 
Wiśnicza nowego, ks. Józef Mroczek z Padwi 
do Czechowa, ks. Władysław Mrozowski z fa- 
cka do Ropczyc, ks. Józef Rogoziński z Wi- 
śnieza nowego do Tuchowa, ks. Józef Jachna 
z Lisiejgóry do Łącka, ks. Franciszek Kwieciń- 
ski z Lisiejgóry do Pilzna, ks. Michał Janus 
z Ostrów do Skrzyszowa. 

— Rektorem zakładu naukowo-wycho- 
wawczego 00. Jezuitów został mianowany ks. 
Jan Nuckowski T. J.; dyrektorem gimnazyum 
pozostaje nadal ks. Maksymilian Kohlsdorfer 
JM dl 

— Upalna pogoda przetrzynala nie- 
dziele mimo mnóstwa zabaw ogrodowych i lu- 
źnych wycieczek za miasto, jakie na wczoraj 
ułożono. Dziś znowu skwar i zaducha coraz 
przykrzejsza. Od zachodu zaczyna niebo zacią- 
gać się, bardzo więe możliwe, że jeszcze w cią- 
gu dnia nadmiar elektryczności, nagromadzonej 
w powietrzu, zdobędzie się na wyładowanie w 
postaci burzy. 

+ Hieronim Adam książę Lubo- 
mirski, hrabia na Wiśniczu i Jarosławiu, or- 
dynat na Rozwadowie, zmarły w piątek w Wie- 
dniu, urodził się 5 stycznia 1844. Był on sy- 
nem ks. Adama (f 1878) i Karoliny z ks. Po- 
nińskieh. Z małżeństwa z p. Felicyą Markiewi- 
czówną pozostało dwoje dzieci: ks. Karolina i 
ks. Jerzy. Zmarły był bratem Wandy Stanisla- 
wowej ks. Lubomirskiej i ks. Adama (; 1878), 
ożenionego z Maryą z hr. Zamoyskich, właści- 
cielką Miżyńca, Sehodniey, Podhorody i kopalń 
nafty w Borysławiu. Ks. Ilieronim był głową 
linii Rzeszowskiej tego rodu. 

Protoplasta rodu był Piotr z Lubomierza 
(w dzisiejszym powiecie limanowskim) herbu 
Śreniawa. Godność hrabiów świętego imperyum 
(na Wiśniczu i Jarosławiu) otrzymali Lubo- 
mirscy w r. 1598 w Pradze. Tytu? książęcy na- 
dany został tej rodzinie w r. 1647 w Preszbnr- 
gu, uznany w Polsce w r. 1774, w Austryi w 
r. 1786, w Rossyi w r. 1865. Linie: rzeszowska 


i przeworska wywodzą się od dwóch synów Je-. 


rzego ks. Lubomirskiego, marszałka wielkiego 
koronnego (F 1667). 

Zwłoki ś.p. Zmarłego dziś o godzinie 11 
po nabożeństwie w kościele na ul. heunweg 
przewiezione zostaną do Rozwadowa. 


— Kurs dla dezynfektorów. W sali 
wykładowej Instytutu prof. dr. Becka przy uli- 
cy Piekarskiej 1. 52 odbyło się dziś przed po- 
łudniem uroczyste otwarcie III. bezpłatnego 
kursu dia wykształcenia dezynfektorów, urzą- 
dzonego przez fizyka miejskiego dr. Legeżyń- 
skiego. NA kurs zgłosiło się 67 funkcyonaryu- 
szy gmin z całej Galicyi, a ponadto 120 żan- 
darmów, dla których urządzone będą osobne 
wykłady. Kurs trwać będzie od 7 do 12 b. m., 
a zakończy się egzaminem w sali posiedzeń Ra- 
dy miejskiej. 

— Pomnik Bartosza Głowackiego 
stanie niebawem w parku Łyczakowskim. Wy- 
konauy on został w pracowni ś. p. Markow- 
skiego, według projektu zmarłego artysty. 

— Lwowskie Towarzystwo ra- 
tunkowe udzielilo w miesiącu lipcu po- 
mocy ogółem w 441 wypadkach, a mianowicie 
315 razy w dzień i [26 razy w nocy. 

Od założenia Towarzystwa (w styczniu 
1893) udzielono pomocy ogółem w 38.019 wy- 
padkach. 

Służbę sanitarną pełniło 9 
służących sanitarnych. 

Czľouków wspierających liczy obecnie To- 
warzystwo 1350. 

— Paderewski przybył z małżonką 
swą do Bad-Gastein. 

A Szajka oszustów. Policya are- 
sztowała onegdaj: Juliana Boznańskiego, cieśle: 
Katarzynę Witeuszową, rzeźniczkę, i Katarzynę 
Liszkę, posługaczkę, którzy za pośrednietwem 
sfałszowanych weksli, opiewających na nazwi- 
ska różnych osobistości, wyłudzili pieniądze w 
Iwowskiem Towarzystwie zalieczkowem i w Ban- 
ku hipotecznym. Dobraną szajkę odstawiła już 
policya do więzienia śledczego tutejszego sądu 
krajowego karnego. 

A W kościele 00. Karmelitów przy- 
tzymano wczoraj na kradzieży dzwonków noto- 
wana już w polieyi Zofię Najsarkową. 

A Do mleczarni przeworskiej przy 
ulicy lletmańskiej 1. 8 zakradł się wczoraj w 
południe jakiś rzezimieszek, po otwarciu drzwi 
dobranym kluczem lub witrychem, i skradł 
z szuflady lady około 180 kor. 

A Kronika policyjna. Policya are- 
sztowala w sobotę agenta handlowego Leonar- 
da Seherera, który imkasował we Lwowie pie- 
niądze na rachunek rozmaitych firm, nie mając 
do tego upoważnienia. 

Na terytoryun stawu „Sobka* przytrzy- 
mano w sobotę I2-letniego Józefa Mandryka, 
który przeszukiwał w celu kradzieży ubrania 
kapiących się w stawie osób. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Tadeusz Rozborski, starszy komisarz. Na- 
miestnictwa, w 60 r. życia; — dr. Miaczysław 
Madeyski, sekretarz Prokuratoryi skarbu, w 38 
r. życia; Kazimierz Szczepański, doktor 
wszech nauk lekarskich, w 32 r. życia; — 
Wanda Helena Bryk, żona kaneelisty kolei pań- 
stwowej, w 27 r. życia; — Maryan Dimnmel, 
urzędnik Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
b. współpracownik Gazeły Lwowskiej. 

W Kulparkowie, Bronisława z Pepłow- 
skich Sehniir-Pepłowska, wdowa po bardzo po- 
pularnym i znanym we Lwowie historyku, ś. p. 
Stanisławie, zasłużonym sekretarzu Towarzy- 
stwa dziennikarzy polskich i Koła literaeko-ar- 
tystycznego. S. p. Bronisława chorowała zaledwie 
dziesięć dni; osierociła syna jedynaka. Liczy- 
ła lat 46. Pogrzeb odbył się dzisiaj w Kulpar- 
kowie. 

W Rzeszowie, Władysław Krzyszkowski, 
emer. sekretarz sądu, w 45 r. życia. 

W Polanie, dr. Waleryan Stauber, radca 
sądu krajowego w Samborze i prezes tamtej- 
szego Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“, 
w 46 r. życia. 

W Płoskirowie, na Podolu, Jan Nepomu- 
cyn Bratkowski, w 60 r. życia. 

— Katedra po ś. p. Nothnaglu. 
Wiadomość, jakoby dr. Jaksch proponowany 
został primo loco na następcę na katedrze sku- 
tkiem śmierci $. p. Nothnagla opróżnionej, pro- 
stuje Fremdenblatt o tyle, że kolegium profe- 
sorów Uniwersytetu wiedeńskiego nie powzięło 
jeszcze żadnej formalnej decyzyi co do obsadze- 
nia wspomnianej katedry. 

.  — Bamobójstwo kapitana. W Opa- 
wie, w tamtejszym parku, zastrzelił się dnia 3 
b. m. kapitan 24 p. p., Gustaw Perl. Powód 
samobójstwa nieznany. 

— Henryk Rauchinger, artysta-na- 
larz, nasz rodak, zaręczył się, jak donoszą z nad 
Dunaju, z Wiedenką, p. Paula Westreichówną. 
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Kronika prowincyonalna. 


$ Z Wieliezki piszą nam: Dnia 18 
bm., w dzień Urodzin Najj. Pana, będzie kopal- 
nia soli w Wieliczce dla zwiedzających rzęsiście 
oświetlona. Zjazd do kopalni rozpocznie się szy- 
bem Arcyksięcia Rudolfa o godzinie pół do 3 
po południu. Wstęp do kopałni kosztuje 5 ko- 
ron od osoby z użyciem windy parowej 6 ko- 
ron. Biletów wstępu będzie można nabyć tylko 
w dnin zwiedzania przy kasie przed szybem 
zjazdowym. Sprzedaż biletów wstępu z windą 
jest ograniczona. Pociąg odchodzi z Krakowa 
do Wieliczki o godzinie pół do 2 po południu, 


z Wieliczki do Krakowa z powrotem o godzinie 
5 minut 45 i o godzinie 10 minut 10 wieczo- 
rem. 

$Bohaterskiczynżandarma. Z So- 
kala donoszą: Onegdaj okolo godz. 11 przed 
południem wybuchł w Perespie, w domu gospo- 
darza Mikołaja Bracha pożar, który w krótkim 
czasie objął cały budynek. W płonącym domu 
pozostały jednak dzieci Brachy, o które nikt się 
nie troszezył. Dopiero patrołujący podówczas we 
wsi żandarm, Jan Jaworowski z posterunku w 
Torkach, owinawszy się prześcieradłem, wszedł 
do płonącego domu i po pewnym czasie wyniósł 
przez okno z narażeniem własuego życiajdwoje 
dzieci: letnią Annę i półtoraroczną Magdę. 

$ W Zakopanem bawiło w czasie da 
27 z. m. ogółem osób 5527. 

$ Wypadek na kolei. Z Drohobycza 
donoszą: Na drodze Drohobycz - Borysław przy 
budce kolejowej ur. 3 wjechał onegdaj w nocy 
na tor wozem Leizor Sieger w chwili, gdy 
przejeżdżał tamtędy pociąg ciężarowy m. 72. 
Jeden koń zginął pod kołami lokomotywy, dru- 
gi zaś koń gwałtownem szarpnięciem w tył po- 
ciągnął za sobą wóz i tem samem uratował 
siebie i Siegera od niechybnej śmierci. 

$ Zabity przez piorun. W Majda- 
nie golezańiskim, powiatu niskiego, uderzył one- 
gdaj w czasie burzy piorun w dom włościanina 
Jana Tęczy i zabił Tęezą na miejseu a wznieci- 
wszy następnie pożar, zniszczył cały dom do 
SZCZĘKU. 


Kronika zagraniczna. 


* Pożar na dworcu kolejowym. 
Z Rzymu donoszą: Onegdaj około godziny 10 
wieczorem wybuchł w magazynach na dworcu 
Termini pożar, ofiarą którego padła cześć ma- 
gazynów i kilkanaście wagonów. 

* Pedagogia pruska. Sad karny 
w Ulmie — jak donoszą z Frankfurtu — ska- 
zał w tych dniach nauczyciela ludowego Stolza 
na dwa miesiące więzienia za katowanie n- 
ezniów. 

* Trzęsienie ziemi. W Belgradzie 7a- 
uważono w piątek o godzinie 6:10 rano silne 
trzęsienie ziemi, które trwało 8 minut. 


* Międzynarodowy kongres dla 
stosowanej chemii odbędzie się na wiosnę 1906 
roku w Rzymie pod protektoratem króla wło- 
skiego. 

* Polemika przeplatana strza- 
łami. Z Malagi telegrafują: W skutek gwal- 
townej polemiki i nieprzyjęcia wyzwania przy- 
szło w tutejszym kupieckim klubie do sprzeczki 
między czterema radnymi miejskimi, podezas 
której wiodący spór dali strzały rewolwerowe. 
Jeden z radnych padł trupem, dwaj mni sa 
ciężko ranni. 

* Barwne fotografie. Nowe Towa- 
rzystwo fotograficzne w Berlinie otworzyło 
pierwszą pracownię specyalną do sporządzania 
fotografij barwnych, a to w eelu zaznajomienia 
fotografów niemieckich i zagranicznych z wy- 
nalazkiem, który przeszedł. nareszcie z okresu 
prób naukowych do zastosowania praktycznego. 
W pracowni udzielane są amatorom bezpłatnie 
wskazówki, dotyczące fotografii barwnej. Znaj- 
duje się tam również wystawa portretów kraj- 
obrazów i reprodukcyj dzieł sztuki. Adres pra- 
cowni: Leipziger Strasse Nr. 121. 

* W Madrycie zmarł we czwartek ra- 
no książę Ferdynand, infant hiszpański, w wie- 
ku 2 lat. Zmarły był synem księcia Karola, 
infanta hiszpańskiego i jego małżonki Maryi de 
las Mercedes, księżniczki Astnryi, siostry króla 
hiszpańskiego Alfonsa XIII., zmarłej dnia 17 
października 1904. 

* Żółta febra. Z Waszyngtonu dono- 
szą: Prezydent Roosevelt wysłał do Nowego 
Orleanu generalnego lekarza Wymana, celem po- 
czynienia zarządzeń sanitarnych przeciw Szerze- 
niu się żółtej febry. 


Dźżiu-dżitsu. 

(l) Nie latwiej nie tornje droge popular- 
ności, jak powodzenie. Nie dziw też, że nie- 
ma obecnie popularniejszego narodu, jak Ja- 
pończycy. Wszystko, eo odnosi sią do nich, 
połyka zaciekawienie; wszystko, co pochodzi od 
nich, a do nas dotarło, znajdujo odrazu tysiące 
zwolenników. 

Takim właśnie nabytkiem jest między in- 
nemi dżiu-dżitsu, jeden z ulubionych spor- 
tów japońskich. Dziwacznie w uszach naszych 
brzmiąca nazwa znaczy to, co „słabość prze- 
ciwko sile“, 

Dżiu-dźitsu jest grą doprowadzającą do 
kunsztu sztukę, której Japończycy próbują tylko 
w domu, nigdy zaś na polu walki: sztukę de- 
fenzywy. Zapasy atletów dają zwykle przewagę 
sile nad zręcznością, przy dźiu-dżitsu zaś 
dzieje się odwrotnie. Tutaj walka polega ua 
znajomości — anatomii, przynajmniej o tyle, 
by znać układ systemu nerwowego. Cala taje- 
mnicą zwycięstwa jest upatrzenie takich pum- 
któw ciała, by przez ucisk nerwu lub uderze- 
nie ubezwładnić chwilowo pewną partyę muszkn- 
łów. Ponieważ zaś punktów takich jest bardzo 
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wiele, powstaje więc nieprzebrane mnóstwo 
kombinacyj zarówno dla ataku, jak dla obrony. 

Dżiu-dźitsu wymaga. długotrwałych 
i gruntownych ćwiczeń, wkraczających ezęścio- 
Wo w zakres gimnastyki, częściowo zaś posłn- 
gujących się atletyamem. W grze tu nietylko 
siła fizyczna, lecz także bystrość umysłu. Obok 
zwinności i giętkości ciała, należy posiadać zdol- 
ność szybkiego, ba, błyskawicznego oryentowa- 
nia się, chcac wyjść z dżiu-dźżitsu zwy- 
Gięzcą. Popcdliwość, uchodząca u nas mylnie za 
zapał, obca jest usposobieniu Japończyka; spo- 
kój, z jakim idzie on do bitwy, jest owocem 
całego jego wychowania, nie zaś bardziej nie 
odźwierciedla tej strony temperamentu japoń- 
skiego, jak właśnie dżin-dżitsu. Wymaga 
ono graczy nietylko wyćwiczonych w grze na- 
leżycie, lecz nadto umiarkowamych; niektóre 
bowiem sztuki mogłyby łatwo stać się wprost 
groźne dla życia przeciwnika. To też dźiu- 
dżitsu możliwe jest tylko między dżentelme- 
nami. 

Do Europy dostało się dżiu-dżitsu 
przez Amerykę północną, w lot chwytającą 
wszystkie nowości egzotyczne. W Stanach Zje- 
dnoczonych powstały nawet zakłady (odrębne 
dla kobiet, a odrębne dla mężczyzn), przygoto- 
wujące lege artis do dżiu-dżitsu, rząd 
zaś wydał polecenie, by kształcono przymusowo 
w tej sztuce kadetów flety wojennej. Anglia 
zaprawia do dżiu-dżitsu przedewszystkiem 
konstablów, którym arkana nowego sportu od- 
dać mogą w istocie wielkie usługi przy ubez- 
władnienin zbrodniarzy. 

Prawdopodobnie sport japoński znajdzie i 
u nas zwolenników, aby tylko zręcznych i roz- 
ważnych, jak Japończycy. 


Notatki ieracko-arirstyczua 


(db) Oryginalny balet. Francuski 
kompozytor muzyki baletowej, Karol Cuvillier, 
ukończył właśnie nowy balet, skomponowany 
według projektu malarza Heuryka Caina. Nowy 
ten utwór, którego wyjątki grane w jednym z 
poważniejszych salonów paryskich zyskały szcze- 
ry poklask, nosi tytuł „Trzej malarze“. Obraz 
pierwszy to „kiermasz* Rubensa, drugi „Wy- 
ladowanie w Oyterze* Watteau, trzeci „Nimty* 
Corot a. Przed każdorazowem odsłonięciem obrazu 
ukazuje się portret twórcy, przy stosownej iln- 
stracyj muzycznej. 

(ch) W Morges, gdzie Paderewski prze- 
bywa, odbyła sie uroczystość ku czci najwię- 
kszego francuskiego kompozytora, Cezara Fran- 
eka. 


(ch) W Paryżu gral p. József Szule, 
polski muzyk, swą sonatę skrzypcową (z p. F. 
Touche) w 4 częściach i nowo znaleziony nokturn 
Chopina p. t. „Reminiscence“. 

(ch) Franciszek Strauss, ojciee wiel- 
kiego kompozytora niemieckiego R. Straussa, 
zmarł w Monachium. Był znakomitym waltor- 
nistą i jako członek orkiestry nadwornej, gry- 
wał pod dyrekcyą Biilowa, Wagnera, a przed- 
tem Lachnera. Uroczystość pogrzebowa, na któ- 
rej widzieliśmy Mottla, Thuillego, Sehillingsa i 
innych wybitnych muzyków niemieckich, była 
nad wyraz skromna. 


„Czerwony Krzyż“. 


Stowarzyszenie mężczyzn i dam „Czer- 
wonego Krzyża“ reklamy nie potrzebuje. 
Przepiękna ta instytucya staje do apelu 
podczas wojny jako najlepszy i najbar- 
dziej wypróbowany przyjaciel cierpiącej ludz- 
kości, niosąc wszędzie ukojenie fizycznych 
bolów i moralnych. Wszak pewność, że ktoś 
nad ciężko rannym czuwa troskliwie, że nie 
da mu umrzeć w zapomnieniu, że każdej 
chwili gotów mu służyć radą, pomocą i po- 
ciechą — to dla dotkniętego palcem prze- 
znaczenia ważna bardzo podpora w znosze- 
niu ciężkich dolegliwości ciała i ducha, to 
nieraz świt powracającej nadziei w pomyśl- 
niejsze jutro! 

Cel stowarzyszenia ze szezytnych naj- 
szczytniejszy, zasługuje na poparcie całego 
społeczeństwa, Dzisiaj pomoc ta jest tem 
potrzebniejsza, gdy Stowarzyszenie „Czer- 
wonego Krzyża* i w czasie pokoju służyć 
pragnie cierpiącej ludzkości. 

Oto — jak głosi przesłana nam ode- 
zwa — „krajowe Stowarzyszenie mężczyzn i 
dam „Czerwonego Krzyża“ dla Galicji u- 
rządza w bieżącym roku na podstawie ze- 
zwolenia e. k, Ministerstwa skarbu z dnia 5 
marca 1904 L. 12.278 loteryę fantową, któ- 
rej czysty dochód przeznaczony jest na bu- 
dowę szpitala „Czerwonego Krzyża* we 
Lwowie. 

Stowarzyszenie „Czerwonego Krzyża“, 
wierne swemu statutowemu zadaniu: „uzupeł- 
niać obowiązkową pieczę Państwa nad ran- 
nymi na polu walki i chorymi wojownika- 
mi, tudzież starać się o polepszenie tej opie- 
ki“, dąży do zbudowania i urządzenia szpi- 
tala, którego przeznaczeniem będzie, w cza- 


sie wojny spełnić owe zadanie względem 
wszystkich, którzy na terenie walki czynni, 
opieki lekarskiej i troskliwej pielęgnacji po- 
trzebywać będą. 

W czasie pokoja zaś, zajmie się ten 
szpital leczeniem i pielęgnacyą Żądających 
opieki szpitalnej chorych wszystkich, bez 
względu na narodowość i wyznanie, będzie 
oraz szkołą urządzoną celem zawodowego 
wykształcenia możliwie największej liczby 
dozorczyń chorych. tych niezbędnych sił po- 
mocniczych, których brak nietylko w czasie 
wojny, ale i w czasie pokoju często, a naj- 
dotkliwiej wtedy uczuwać się daje, gdy cho- 
ry żadnej domowej opieki nie ma, lub ogra- 
niczony jest na nieudolne, albo obojętne, 
albo z sił fizycznych wyczerpane otoczenie. 

Projektowany przez nas zakład będzie 
tedy lecznicą i szkołą kształcącą pomocnicze 
siły sanitarne; spełniając więc taką misyę, 
będzie użytecznym i pożytecznym dla całego 
ogółu naszego społeczeństwa w czasie — 
pełnym wprawdzie męstwa i sławy, ale za- 
razem także przerażającej grozy, kiedy to 
pragnęłoby serce ludzkie mieć do dyspozy- 
eyi tysiące takich zakładów, jak niemniej 
także pożytecznym będzie w tych niezliezo- 
nych wypadkach codziennej niedoli, jaką wy- 
rządza bezustanna plaga przeróżnych chorób 
ludzkich. 

A jest ta plaga wtedy najbardziej do- 
kuczliwą, gdy bez względu na niedostateczne 
majątkowe stosunki chorego i jego najbliż- 
szych, wymaga większych kosztów leczenia, 
kosztowniejszych zabiegów lekarskich. 

Dlatego to jest niemniej gorącem na- 
szem pragnieniem, przyjść z odpowiednią 
pomocą chorym średnio zamożnym, tworzą- 
cym pod względem majątkowym w naszem 
społeczeństwie warstwę niezmiernie liczną. 

Oto pragniemy w szpitalu wznieść się 
mającym urządzić złożony z kilku pokoi od- 
dział, w którym chorzy za skromną opłatą 
niewiełu koron dziennie, znależćby mogli 
troskliwą pomoc i opiekę lekarską wraz z ca- 
łem utrzymaniem. 

Znaleźliby tu tedy w swej niedoli 
schronienie: nie bardzo zasobni, samotni lub 
osamotnieni, osoby stojące u wstępu do ży- 
cia, które dotąd ani czasu, ani możności nie 
miały skutecznie pomyśleć o pieniężnych 
funduszach, potrzebnych na wypadek słabo- 
sei, do szkół uczęszczające dzieci niemaję- 
tnych rodziców, słowem wszyscy, którzy 
znacznymi dochodami nie rozporządzają, ale 
leczenia niezbędnie potrzebują. 

Zamiar ten nasz będzie jednakowoż 
tylko w tym wypadku mógł być urzeczywi- 
stniony, jeżeli znajdziemy wydatniejszą po- 
moc, o którą prosimy. 

Wobee codziennych dowodów wrażli- 
wości naszego społeczeństwa na niedolę 
ludzką. wobec jawnych dowodów idącej do 
dalekich granie ofiarności na cele humani- 
tarne, mamy nadzieję, że zamiar nasz znaj- 
dzie u ogółu należyte zrozumienie, że wszyscy 
ludzie dobrej woli, którym wydatek jednej 
lub kilku koron znacznego wyłomu w bud- 
żecie wydatków nie wyrządzi. poprzeć raczą 
przez zakupno losów loteryi fantowej nasze 
usiłowania, zdążające do dokonania dzieła 
zbożnego, do stworzenia przybytku dla speł- 
niania uczynków iście samarytańskich.* 

Program pracy na najbliższą dobę o- 
kreśliła wyraźnie powtórzona wyżej odezwa. 
Z naszej strony zachęcić jeno możemy wszyst- 
kich do nabywania losów w cenie jednej 
korony za sztukę. Ani na chwile nie wąt- 
pimy, że społeczeństwo całe, jak jeden mąż, 
pospieszy z pomocą instytucji, która stwo- 
rzyć postanowiła nową placówkę dobra pu- 
blieznego. 

Adres stowarzyszenia: Lwów, gmach 
e. k. Namiestnietwa. 

Odezwę podpisali za komitet pp.: z ks. 
Radziwiłłów Elżbieta hr. Potocka, Ludwik 
Białoskórski i dr. Józef Merunowicz. 


(W. 8.) Obok Rymanowa i lwonicza, 
o których miałem sposobność pisać już w 
poprzednich artykułach, zajmuje bardzo wy- 
bitne miejsce wśród zdrojowisk krajowych 
tej kategoryi Zakład zdrojowo-kąpielowy w 
Rabce, który dzięki swym szczawom solno- 
jodowo-bromowym i żelazisio-jodowo-bromo- 
wym śmiało konkurować może z Nauhei- 
mem lub Kissingen. 

Zakład rabczański położony na płasko- 
wzgórzu, wystawionem ze wszech stron na 
działanie słońea a otoczony od północy Lu- 
boniem, od południowego zaś zachodu grzbie- 
tem Babiej Góry, jest zasłonięty przed wia- 
trami i odznacza się jednostajnym klimatem, 
ze wszystkiemi cechami klimatu podalpej- 
skiego. Okoliczne góry pokryte są licznymi 
i rozległymi lasami, które powietrzu dają 
woń miłą i czynią je bogatem w ozon. 
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Rabka posiada 5 źródeł mineralnych : 
„Maryi“, „Rafaeli“, „Krakusa“, „Kazimie- 
rza“ 1 źródło nowo odkryte przy drodze ku 
stacyi kolejowej Rabka, linii Kraków-Nowy 
Sącz. Woda ze źródła „Maryi“ służy do pi- 
cia i do kąpieli, z innych źródeł zaś tylko 
do kąpieli. Oprócz kapieli solankowych wy- 
daje zarząd Zakladu kąpiele borowinowe, ką- 
piele solankowe z kwasem węglowym, a nad- 
to przeprowadza wszelkie procedury wodo- 
lecznicze. 

Domów mieszkalnych, rozrzuconych w 
cienistym parku, posiada Zakład 28 z prze- 
szło 300 pokojami. W każdym domu jest 
zaprowadzone oświetlenie elektryczne i prze- 
wód dla wody do picia, sprowadzanej rura- 
mi żelaznemi ze źródła, oddalonego o pół- 
tora kilometra od Zakładu. Po za Zakładem 
rozrzucone są domy włościan, gdzie w braku 
pokoi w samym Zakładzie, można zamieszkać. 


Pokoje mieszkalne w Zakładzie urzą- 
dzone są wygodnie i z możliwym komfortem. 
Cena pokoju wynosi z oświetleniem i usługą 
dziennie od 2 koron do 6 koron, zależnie 
od wielkości pokoju, jego położenia i urzą- 
dzenia. 

Taksa zdrojowa wynosi od osoby doro- 
słej 12 koron, dzieci płacą 4 korony. 

Pora zdrojowa trwa od 20 maja do 
końca września. 

Podobnie jak w innych galicyjskich 
zdrojowiskach, zarząd Zakładu rabczańskiego 
dba również o uprzyjemnienie pobytu kura- 
eyuszom, urządzając bale, koncerty, wieczorki 
humorystyczne i inne tym podobne atrakcye. 

Frekwencya kuracyuszów od kilku lat 
waha się między 1.800 a 1900 osób. 

Lekarzem zakładowym jest dr. E. Su- 
piński, kierownikiem zas i współwłaścieie- 
lem dr. Kaden. 


OSTATNIA POCZTA 


P. Prezydent Ministrów, bar. Gautsch 
przybył dnia 6 b. m. po południu do Ischlu. 

Następnego dnia przybył tam szef szta- 
bu generalnego, bar. Beck. 

Do Ischlu przybyli rossyjscy atta- 
chés wojskowi: pułkownik Roop i podpuł- 
kownik Marezenko. Obaj byli dnia 7 b. m. 
Be południem na posłuchaniu u Najj. 

ana. 


P. Minister spraw zagranicznych, hr. 
Gołuchowski. przybywa w ciągu bieżą- 
cego tygodnia z powrotem do Wiednia. 


W Wiedniu krąży pogłoska, że poseł 
dr. Stransky zamierza sprzedać swój or- 
gan, berneńskie pismo codzienne Lidowe 
Nowimy a stanąć na czele powstać mające- 
go nowego wielkiego pisma młodoczeskiego. 
W tym celu zawiązać się ma syndykat, któ- 
ry stworzy Towarzystwo akcyjne. Sfinanso- 
wanie interesu przeprowadzić ma „Żiwno- 
stenska banka". 


Z Pragi donoszą: Socyalni demokraci 
urządzili dnia 6 b. m. dwa meetingi, w któ- 
rych wzięło udział około 10.000 osób. Przed- 
miotem obrad było powszechne równe pra- 
wo wyborcze. Przebieg obu zgromadzeń był 
spokojny. Po zgromadzeniach udali się u- 
czestnicy, śpiewając pieśni robotnicze i wzno- 
sząc okrzyki: Niech żyje powszechne równe 
prawo wyborcze! Precz z uprzywilejowany- 
mi parlamentami! przez Graben do gmachu 
muzealnego, gdzie rozeszli się. Wypadku nie 
było. Policya zarządziła rozległe środki o- 
strożności. aby zapobiedz zakłóceniu spo- 
koju. 

Prezydent Loubet kończy, jak wia- 
domo, wkrótce swoje urzędowanie, a prasa 
paryska zajmuje się już przyszłymi ewentu- 
alnymi kandydatami na jego miejsce. Zda- 
niem Gil Błasa najwięcej szans mają: Fal- 
liċres, prezes senatu, który siedm razy pia- 
stował tekę ministeryalną, a raz był preze- 
sem ministrów; Leon Bourgeois, były pre- 
zes Izby i Doumer, prezes Izby obecny, nie- 
gdyś gubernator Indochin. 


Według depeszy Petite Parisienne z 
Tangeru, sułtan marokkański wyraził w for- 
ma!ny sposób zdanie, że konferencya 
marokkańska nie powinna w żadnej in- 
nej miejscowości obradować, jak tylko w 
Tangerze. 


Nordd. Allg. Ztg. donosi, że według 
telegramu gubernatora w Afryce niemie- 
ekiej, wśród krajoweów koło gór Matum- 
bis wybuchły rozruchy, których przyczyna 
jest niewyjaśniona. Postanowiono wysłać tam 
wojsko. 


Francuska eskadra odpłynęła wczoraj 
wieczorem do Cowes. 


TELEGRAM GAZETY LYOWSKIEJ 


Zamek na Wawelu. 


Kraków, 7 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Dziś o godzinie 10 rano odbyło sie oficyalne 
odebranie Zamku królewskiego na 
Wawelu z rąk budownictwa wojskowego. — 
Kraj reprezentowali: Członek Wydziału kra- 
jowego, dr. Wereszczyński, dyrektor Hendel i 
inspektor Zamku Denker. Ze strony wojsko- 
wości obeeni byli: zastępca komendy twier- 
dzy, podpułkownik Fiałkowski, intendent woj- 
skowy major Czerkawski, dyrektor budowni- 
ctwa wojskowego Lustig i radca rachunko- 
wy, pułkownik Heller. Odebrano klucze od 
wszystkich bram zamkowych i poszczegól- 
nych komnat, poczem obecni obeszli cale wzgó- 
rze. Na własność kraju przechodzą wszystkie 
mury wraz ze stokami wzgórza, oraz część 
wschodnia Zamku ze wszystkiemi zabudowa- 
niami, Kontrakt zostanie wygotowany dziś 
po południu. 

Kraków, 7 sierpnia. (Tel. pryuc.). 
Przybył tu z Rzymu generał Zakonu Braci 
mniejszych św. Franciszka, 0. Dyonizy Schu- 
ler z sekretarzem, oraz 0. Pireneusz Birn- 
baum, wizytator z Saksonii, celem wizyto- 
wania klasztorów w Galicji. 


Warszawa, 7 sierpnia. (Tel. pr.) 
W Bilczy, niedaleko Lucka, krewny właści- 
cielki tych dóbr hrabiny Sołtanowej, uczen 
gimnazyalny z Warszawy, Feliks Krasuski, 
zastrzelił z dubeltówki swego korepetytora, 
słuchacza warszawskiego Uniwersytetu, Ka- 
zimierza Konopackiego, poczem sam sobie 
życie odebrał. Powodem zamachu była mi- 
łość obu do pewnej panny, do której despe- 
rat również strzelił, ale chybił. 

Paryż, 7 sierpnia. Echo dc Paris do- 
wiaduje się z Berlina, że odpowiedź kancele- 
rza Buelowa na ostatnią notę Rouviera już 
odeszła. 

Paryż, í sierpnia. Jak corocznie, od- 
była się także wezoraj przed pomnikiem 
Stefana Doleta manifestacya wolnomyślnych. 
Poważniejszego wypadku nie było przy tem. 

Waszyngton, 7 sierpnia. Amerykań- 
ski generalny konsul w Szangaju doniósł 
telegraficznie departamentowi państwowemu, 
że chińska Izba handlowa w Szangaju oświad- 
czyła się przeciw dalszemu trwaniu bojkotu 
amerykanskich towarów. 

Departament państwowy otrzymał ró- 
wnież doniesienie, że amerykanski poseł w 
Pekinie uzyskał poparcie chińskiego rządu, 
celem położenia tamy antiamerykańskiemu 
prądowi, jaki zauważono w Chinach i dalej 
na południe aż do drogi Malakka. 

Tanger, 7 sierpnia. (Biuro Reutera). 
Nadeszła tu wiadoiność, że między rzadowemi 
wojskami, a stronnikami pretendenta odbyła 
się bitwa, której wynik był prawdopodobnie 
dla wojsk rządowych niepomyślny. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Petersburg, 7 sierpnia. Nowoje Wre- 
mia dowiaduje się, że w kierujących kołach 
istnieje zamiar utworzenia ministerstwa, tna- 
jącego za zadanie przeprowadzać przedwsięp- 
ne obrady nad przedłożeniami, które będą 
wnoszone do dumy państwowej. 


Wojna 
rossyjsko-japońska. 


Petersburg, 7 sierpnia. (Pet. Ag. tel.). 
W celu zapewnienia komunikacyi na kole- 
jach transkaukazkich, wydał car ukaz, po- 
wołujący do czynnej służby te rezerwy. któ- 
re obejinują funkcyonaryuszy tych kolei. 

Petersburg, 7 sierpnia. Komendant 
Władywostoku wezwał wszystkich kupców, 
przybyłych z zagranicy, aby ze względu na 
oblężenie opuścili miasto. Niewielu kupeom 
pozwolono zostać w Chabarowsku. 

Waszyngton, 7 sierpnia. Ze strony 
japońskiej nadeszła wiadomość, iż Japoņ- 
czycy pozwolili wszystkim więźniom poli- 
tycznym na Sachalinie opuścić wyspę. 


Rokowania pokojowe. 

Newport, 7 sierpnia. (Rhode-Isiand). 
Yachty, na których jadą pełnomocnicy 
pokojowi, przybyły tu wczoraj po południu, 
a wieczorem popłynęły dalej. Witte odbywa 
dalszą podróż koleją żelazną. 

Oysterbay, 7 sierpnia. Spotkanie się 
wysłańców Japonii i Rossyi było bardzo 
serdeczne. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiegcki. 


NADESLANE. 


Kawiarnia „Wiedeńska 
znakomita kawa. 


Promesy do wszystkich ciągnień losów 
austryackich. — Bezpłatna rewizya lo- 
sów dla wszystkich ciągnień. — Ubez- 
pieczenie losów od strat przy wyloso- 
waniu najmniejszą wygraną 


Sokal i Lilien. 
Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 


prowizyi. 


6 
Utrzymuja na składzia cza- 
sopisma zagraniczna 


FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 


Utrzymuje na 
dzienniki zagraniczne: 


rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- franeuskie : 
lanterie, Sourire, Via en culotte rou- IGARO 
ge, Biblioteque moderne. F 
eo JOURNAL 
ANGIELSKIE : GAULOIS 
a Magazine, aa, Magazine, angielskie : 
ide World Magazine, Ourent Lite- EA 
rature, Ladies Field, The King and his DAILY OHRONIOLE 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. rozyjskie 
WŁOSKIE: © NOWOJE WREMIA 
a O lini niemieckie : 
: i! TER ZEIT 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 64 SĄ alei =: 
Sokołowskiego Sokołowskiego 


Biuro dziecników, Pasaż Hausmara 9. 


OSODO20HDODSD999985 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWOW. Pasaż Hansmasa 9. 


BGGGEGEHGGOGGSGGG | Ż828888%188%88%84 | 
składzie Wszelkie wyroby ze złota i srebra? 


poleca najtaniej i 


JAN WOJTYCH | 


Lwów, Akademicka ai: 


BRRRRURRIKEREKEK | l 


Dla sprzedających i 
oraz kupujących najdogodniejsze miej'** - 
sce zbytu i zakupna rzeczy użytkowych, 
luksusowych oraz antyków w Publi 


cznej Hali aukcyjnej Pasaż Mikolascha. 
Wstęp wolny. 


Polecamy litościwym sercom 
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczyciełkę 
prywatną, pozostającą bez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona, 


Koronowa waluta. płacą żądają Koronowa waluta. k płaca żądają Koronowa waluta. łacą żądają. 
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Licytacye. 


L. 13.778. [5626 2—2] 

Opróżniona składownia tytoniu w Lu- 
towiskach będzie obsadzona w drodze publi- 
cznej konkurencji. 

Składownik jest obowiązany do 
sprzedaży znaczków stemplowych, blankie- 
tów wekslowych i listów przewozowych, tu- 
dzież znaczków pocztowych. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty- 
tomiowych, jakoteż wszelkie inne wydatki 
połączone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wystawiona na przepi- 
sanym druku i wniesiona opieczętowana naj- 
dalej do 16. sierpnia 1905 do godziny 12 w 


południe u Naczelnika c. k. Dyrekeyi 
okręgu skarbowego w Sanoku. 
Wadyum wynosi 220 kor. i ma być 


złożone w e. k. Rai podatki wym. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Sanok, dnia 13. lipca 1905. 


L. 4029 [5283 2—2] 
Doniesienie. 

W celu zapewnienia dostawy siana, 
słomy na podściółkę i słomy do sienników, 
oraz drzewa opałowego i węgli kamiennych 
dla c. k. zarządu wojskowego na czas od l. 
października 1905 do 80. września 1906 
odbędą się w c. i k. magazynach żywnuści 
w Krakowie, w Ołomuńcu i w Tarnowie w 


dniach poniżej wymienionych o godzinie 10 lacyi Dunajca w Tarnowie o godzinie 12 urzędzie albo zaopatrzone stemplem lub wa- 


przed południem rozprawy ofertowe, a mia- w południe publiczna rozprawa ofertowa. 

nowicie : | 
dnia 11. sierpnia 1905 w magazynie wić się majązych około 

żywności w Krakowie dla stacyi w Wado- | 11800 m* faszyn wiklowych 

wiecach i w Niepołomicach, | 35600 m? faszyn lasowych 

dnia 14. sierpnia 1905 w magazynie 1200 wiązek świeżych witek wiklo- 
żywności w Ołomuńcu dla stacyi w Oło- | wych i 
muńcu, w Cieszynie i w Karniowie, 53.4000 kołków w ogólnej wartości fi- 

dnia 17. sierpnia 1905 w magazynie | skalnej około 108.240 kor. 
żywności w Tarnowie dla stacyi w Tarno- Wykazane powyżej ilości materyałów 
wie i w Nowym Sączu, | mogą być w razie A. w lub zmniejsze- 

dnia 21. sierpnia 1905 w magazysie | nia zapotrzebowania o 209/, zwiększone lub 
Żywności w Ołomuńcu dla stacyi M. Hrani- | zmniejszone, a przedsiębiorca nie może w ra- 
cy, M. Szumberku, Przerowa i Bzeńca. zie zwiększenia dostawy żądać wyższej ceny 

O bliższych warunkach dzierźswy mo- za materyały w większej ilości dostarczone, 
żna się dowiedzieć z ogłoszenia w „Gazecie | ani też rościć sobie jakiekolwiek pretensye 
Lwowskiej“, w „Õzasie“ i w „Nowej Refor- | do e. k. Skarbu państwa w razie zmniejsze- 
mie“ z dnia 30. lipea 1905. a dostawy. 

Z e. i k. Intendantury 1. Korpusu. Warunki dostawy i ceny jednostkowe 

Kraków, dnia 28, lipea 1905. przejrzeć można w godzinach urzędowych w 

| *ymienioa ej Ekspozyturze, gdzie ta!że do 

(godziny 12 w południe w dniu rozprawy 

[6162 3—8] [en eeik być mają oferty sporządzone we- 

g przepisanego wzoru zaopatrzoze marką 

lua ma 1 kor. i we wadyum w kwo- 

cie 5000 kor. to jest pięć tysięcy kor. w 

gotówce lub w papierach wartościowych pu- 
pilarnych. 

W ofercie ma być ofiarowany jednoli- 
ty opust z cen fiskalnych wyrażony dla ca- 
łej dostawy cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po rozpoczęciu roz- 
prawy lub po terminie oznaczonym nie bę- 
dą wcale przyjęte, zaś oferty oddane w innym 


L. 54.883 
Obwieszezenie. 
(elem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli wodnych na 
rzece Dunajcu zezwolonych reskryptem e. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z 5. czer- 
wca 1905 r. l. 88.581/904 na Dunajcu od 
klm. 47:1 do kim. 448 pod Gierową jano- 
wieką, Wielką wsią i Dąbrówką szezepanow- 
ską w ciągu lat 1905, 1906, 1907 i 1908 
odbędzie się dnia 24. sierpnia 1905 w Eks- 
pozyturze c. k. Kierownictwa budowy regu- 


| dyum, nie sporządzone ściśle według prze- 
Ilość materyałów w tym czasie dosta- | pisanego wzoru, 


opiewające na częściową 
dostawę, wreszcie wyrażające różnoraki opust 
z eem fiskalnych różnych materyałów lub 
zaopatrzone dopiskami nie będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 29. lipca 1905. 
WZÓR OFERTY. 


Stempel Oferta. 


1 kor. 


_ moc: |której ja niżej podpisany obowią- 
zuje się w ciągu lat 1945, 1906, 1907 i 1948 
dostarczać w terminach przez Kkspozyturę 
e. k. Kierownictwa budowy regulacyi Du- 
najca w Tarnowie wyznaczyć się mających 
materyały faszynowe potrzebne do budowli 
wodnych na Dunajcu od klm. 471 do klim. 
448 pod Gierową janowicką, Wielką wsią 
i Dąbrówką szczepanowską faszyny wiklowe 
i lasowe, świeże witki wiklowe i kołki w 
ilości i pod zastrzeżeniami w obwieszczeniu 
podanemi za opustem . . . | 
(cyframi i słowami) odsetek z cen n fiskalnych. 
Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się im bez jakichkolwiek , 
zastrzeżeń. 

Jako wadyum składam . . . . 


W Tarnowie, 24. sierpnia 1905. 
Imię i nazwisko oferenta. 


L. cz. E. 664/5 (6) 
Dnia 26. 


ścianiec wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości wystawione nalicytacyę, 


[6151 3—3] L. ez. E. 360/5 (8) 
sierpnia 1905 o godz. 9! 
przed południem w sądzie tut. biuro Nr. 7 Burkanowie cdbędzie się dala ŚL. sierpnia | 
odbędzie się licytacya a) realności whl.518 | 1905 o godz 9. przed południem w sądzie | 
gm. Wierzbiany, b) realności whl. 519 gm. i niżej wymienionym w biurze Nr. 12, 
Wierzbiany, c) realności whl. 58 gm. Tro- |tacya polowy 25/6 realności objętej whl. 256 | 


4 


[6178 2—3] menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, į jów 
i 


korony węgierskiej do królestw i kra- 
Na żądanie p. Majera Friedmanns w;w biurze Nr, 11. 


jów zastąpionych w Radzie panstwa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. I 
Myślenice, dnia 17. lipca 1905. j 

licy- | Poniżej wymienia się te gminy na Wẹ- 

grzech i w Kroacyi-Slawonii, z których w mysl 

[6208] | artykułu 1., ustęp 1. i 2., rozporządzenia mi- 


ks. gr. gm, Burkanów. I. ez. E. 6535 (4) 


Połowa z 5/6 części alernehosci po- 


są oceniona na ad a) na 27675 kor., ad b) j wyższej wystawionej na lieytacyę jest oce- 
na 6698 kor. ad c) na 2400 kor. razem ma niona na 317 kor kor, 50 hal. 


36768 kor. reszem z przynależnościami. 


Najniższa cena wynosi co do realno:|Żej tej 


ści ad a) 18450 kor., ad b) 4462 kor., ad] skutku. 
e) kwotę 1600 kor. co do wszystkich zatem ; 


nieruchomości najniższa oferta wynosi 24512 
kor. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w tut. sądzie biuro 
Nr 

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie relicytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 81. lipca 1905. 


L. cz. E. 1068/5 (4) [6175 2—2] 
Dnia 6. września 1905 o godzinie 11 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12, odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 518 gm. Hryniowee. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 550 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 353 kor. 60 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupiemia przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ra powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 18. lipca 1905. 


L. cz. E. 351/5 (4) [6176 2—2] 

Dnia 31. sierpnia 1305 o gedz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya realno- 
ści obj. wyk. hip. I. 256 i 836 gminy Ko- 
szyłowce. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a) realność 255 na 4740 
kor., b) realność 586 na 1550 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) kwotę 
3160 kor, ad b) kwotę 1088 kor. 34 hb., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
iiogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłuste, dnia 18. lipca 1905. 


Dnia 25. sierpnia 1905 o godzinie 9 | nisteryalnego z dnia 22. września 1899 (Dz. 
przed połndziem odbędzie się w biurze Nr. 5 | u. p. Nr. 179) z powodu istnienia chorób 
Sądu tutejszego w budynku apteki Jicytacya | stadnych zakazane jest wprowadzanie szcze- 
Najniższa cena wynosi 212 kor. poni- | połowy realności whl. 48 gminy Babińee 


ceny sprzedaż nie przyjdzie do|z przynależnościami. 


Połowę tej realności z przynależnościa- 


Warunki licytacyjne, które się niniej, j mi oceniono na 1224 kor. 50 hal. 


Szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


ruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, | nie nastąpi, wynosi 816 kor. 34 hal. 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymiesionym, w biurze Nr. 12. 
Takie prawa, w obec których niniej- 
sza lieytacya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skntkiam podnoszone. 
Te osoby, ala których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powasia jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i mie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowczyk, dnia 15. lipca 1905, 


L. cz. E. 5165 (7) [6174 2—2] 

Na żądanie Sary Zwicbel odbędzie się 
dnia 6. września 1905 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze 12, licytacya realności objętej whl, 
648 gm. Tarnowica polna składającej się 
Z pare. gr. 546 i parc. bud. 216. 

Nieruchomość powyższa wystawiona 
na lieytacyę jest oceniona na 910 kor. 38 
hal. w czem budynki oceniono na 656 kor., 
a grunt na 254 kor. 38 hal. 

Najniższa cena wynosi 498 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podez:s godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 12. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
dowania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumacz, dnia 14. lipca 1095, 


L. cz. E. 4715 (4) [6222] 
Dnia 29. sierpnia 1905 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym odbędzie się 
licytacya realności wyk. hip. 1. 63 gmiuy 
Budzaków, wraz z przynależytościari. 

Nieruchomość, wystawiona sa licytacyę, 
jest oceniona na 1444 kor., przynależności 
zaś na 90 kor. 

Najniższa cena wynosi 1022 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
Bym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszoke. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Budzanów, dnia 18. lipca 1905. 


L. cz. E. 635,5 (5) [6201] 

Dnia 17. sierpnia 1905 0 godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. Li tut. 
c. k. Sądu licytacya realności lwh. 258 gm. 
Krzyszkowice, Józefa Książka własnej, wraz 
z przynależytościami składającemi się z ko- 
nia, wozu, pługa, kolców i dwóch bron. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 
3289 kor. 79 hal, przynależności zaś na 
185 kor. 

Najniższa cega wynosi 2283 kor. 19 hal. 


Warunki licytacyjne i odnośne doku-' 


»Gazeta Lwowska« Nr. 179 z dnia 8. sierpnia 1905. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. 5. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co, do samej nieruchomości nie 
mogłyby być skutecznie podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 10. lipea 1905. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 11/5 (2) [6242] 
Ogłoszenie. 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ja- 
ko Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy $ 489 i 498 pk., że cała treść notatek 
kronikarskich umieszczonych w Nr. 31 cza- 
sopisma „Nowy głes przemyski* z dnia 30. 
lipca 1905 pod napisem „Napad w biały 
dzień“ i „Indzgacya żandarmów“ zawiera 
znamiona, a to pierwsza występku z $ 302 
uk, i art. IV. ustawy z dnia 17. grudnia 
1862 Nr. 8 dzup. z 1868 zaś druga zna- 
miona wjstępku z $$ 491 i 492 uk. nie- 
mniej art. V. ustawy z dnia 17. grudnia 
1662 Nr. 8 dzup. z 1868, zatem usprawie- 
dliwioną jst konfiskata tego numeru czaso- 
pisma „Nowy Gios Przemyski“ przez e. k. 
Prokuratoryę Państwa. 

Wskutek tego wzbronione jest dalsze 
jego rozpowszechnianie, a zabrany nakład 
ma być zniszczoży. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 

Przemyśl, dnia 2. sierpnia 1905. 


L. cz. Pr. V. 1/2 (5) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąa obwodowy jako prasowy 
orzekł na wniosek e. k. Prokurateryi Pań- 
stwa, że zamieszczone w Nr. 15 „Związek 
chłoyski* z dnia 1. sierpnia 1905 artykuły 
względnie ustępy artykułów pod tytułem: 
I. „Stary“ od słów „żeby tylko te mieszczu- 
chy* do słów „postępowaniem bez wiary* — 
i H. „O przymusowości* od słów „urzędnicy, 
inżynierzy* do słów „odrabiali pańszczyznę* 
zawierają zaamiona występku z $$ 300 i 302 
k. k., że zakazuje się rozszerzania wyszcze- 
gólnionych ustępów tych artykułów. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Nowy Sącz, 3. sierpnia 1905. 


[6186] 


Kuratele. 


L. cz P. XI. 132/5 (18) [6165 2—3] 
Za umysłowo chorego uznano Pawła 
Jasińskiego w irakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Ja- 
sińskiego w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Kraków, dnia 28. czerwca 1905. 


L. cz. P. 56;5 P. 625 [6186 2—2] 

Petro Pasemków % Demenki leśnej 1 
Jan Strychanya syn Oleksy z Pokrowiec 
zostali uznani maraotrewcami 4 powodu u- 
mysłowej choroby, a kuratorem dia pierw- 
szego ustanowiono Wiuceztego Lewiekiego 
wójta z Demenki leśnej zaś dla drugiego 
Hrynia Stryhznyna relmika z Pokrowiec. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zydaczów, dnia 8. czerwca 1905. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 115.341. 

Obwieszezenie 
c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 8. 
sierpnia 1905 L. 35.648, normująca aż do 
odwołania przywóz zwierząt i mięsa z kra- 
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gółowo podanych gatunków zwierząt. 

Te zakazy, które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sasiednie. 

W myśl tego jest zakazane: 


1. Z Węgier: 


a) z powodu zarazy pyskowo-raci- 
euwej wprowadzanie zwierząt racieo- 
wych (bydła rogatego, owiec, kóz i świń): 

komitat Baranys, powiat sądowy 
Szentlórine : z gmin Gilvaufa, Magyarmecske: 

komitar Bars, powiat sądowy Garam- 
syentkereczt: z miasta Kórmócbanya i do 
tego przynależnej części gmin Kórmócliget, 
Janosrót; 

komitat Békés, powiat sądowy Gyula: 
z gminy Gyulavdri i z miasta Gyula; po- 
wiat sądowy Oroshaz: z gminy Orozhaz: 

komitat Beszterce-Naszód, powiat 
sądowy Bessenyö : z gminy Berlśd, Kisbudak, 
Simontelke ; 

komitat Bihar, powiat sądowy Be- 
rettyóńjfalu: z gminy Hencina; powiat sg- 
dowy Osóffa: z gmin Geszt, Mezogyśn, Zsa- 
dany; powiat sądowy Derecska: z gmin 
Holszupalvi, Konyar; powiat sądowy Mezo- 
keresztes: z gminy Komádi; powiat sądowy 
Nagyszalonta: z gminy Olahhomorog; po- 
wiat sądowy Szókelyhid: z gminy Bihardió- 
szeg; 

A komitat Fejer, powiat sądowy Mór: 
z gmin Bodajk, Osśkberóny, Fehórvaresurgó, 
Gant; powiat sędowy Sárbogárd: z gmin 
Alap, Alsószentiván, Cece, Igar, Nagylók, 
Puszaegres, Saregres, Sárzentmiklós, Vajta; 
powiat sądowy Székesfehérvár: z gmin Füle, 
Iszkaszentgyórgy, Moha, Sarkerasztes, Sår- 
szenrmihaly; powiat sądowy Vál: z gmin 
Bieske, Bot; 

komitat Hont, powiat sądowy Korpona: 
z gminy Litva; 

komitat Jasz- Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Tisza-Kózep: z gminy Ti- 
szarofi ; 

komitat Komárom, powiat sądowy 
Gesztes: z gminy Bokod; powiat sądowy 
Tata: z gmin Kecskéd, Tarjan, Tata; 

komitat Máramaros, powiat sądowy 
Dolha: z gminy Rókamezó; 

komitat Maros-Torda, powiat są- 
dowy Rógen-alsó: z gmin Górgenyadorjan, 
Górgónylibanfalya, Górgónyoroszfalu, Gür- 
gónysóakna; powiat sądowy Rógen-felsó : 
z gminy Disznajó; 

komitat Moson, powiat sądowy Ma- 
gyaróvar: z gmin Pusztasomorja, Szentpóter; 

komitat Nograd, powiat sądowy Lo- 
sonc: z gmin Miksi, Rapp; powiat sądowy 
Szirák: z gmin Bujak, Eeseg, Lórine; 

komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Bia: z gminy Bia; powiat 
sądowy Dunavecse: z gmin Dömsöd, Solt ; 
powiat sądowy Rackeve: z gminy Dunaha- 
raszti ; 

komitat Somogy, powiat sądowy 
Igal: z gminy Moesolad: powiat sądowy 
Kaposvár: z gmin Nagybajom, Santos; po- 
wiat sądowy Lengyeltót: z gmin Buzsák; 
powiat sądowy Marcal: z gmin Bałaton- 
szetgyiirgy, Gadany, Kethely, Libickozma, 
Mesztegnyó, Szókedenes; powiat sądowy 
Tab: z gmin Karód; 

komitat Szaboles, powiat sądowy 
Kisvárda: z gminy Kisvárda; 

komitat Tolna, powiat sądowy Du- 
nafóldvar: z gmin Bikaks, Dunaföldvár, Du- 
nakómlók, Nagydorog, Németkér, Paks, Tå- 
pó; powiat sądowy Simontornya: z gmin 
Nagyszókely, Palfa, Sarszentlórine, Simon- 
tornya; powiat sądowy Tamás: z gmin Für- 
ged, Majsamiklósvśr, Pincehely, Tamasi; 

komitat Torda-Aranyos, powiat sq- 
dowy Maroslzdas: z gmin Mezószakal, Mo- 
zószengye; 

komitat U ng, powiat sądowy Szobrane: 
z gminy Tóróskruszka ; 

komitat Veszpróm, powiat sądowy 
Devecser: z gminy Kiskamoad; powiat są- 
dowy Esying: z gminy Dég; powiat są- 
dowy Papa: z gmin Kettornyulak, Koppa- 
ny, Szücs, Ugod; powiat sądowy Vespróm : 
z gmin Leanyfalu, Nagyviszony; powiat 
sądowy Zire: z gminy Sur; 

komitat Zala, powiat sądowy Sümeg: 
z gminy Kśóptalanfa, 

jakoteż z municypalnych miast Sza- 
badka IV, rejon, Szeget VII. rejon, Székes- 
fehérvar ; 

b) z powodu pomora świń wpro- 
wadzanie świń: 

komitat Alsó-Fehór, powiat sądowy 
Alvinc: z gmin Alvinc, Berve, Osora, De- 
meterlak, Karua, Olahdalya, Olahherepe, Ta- 
tá i z miasta Gyulafehérvár; powiat sądowy 
Kisenyed: z gmin Hosszutelke, Ladamos, 
Vingård ; powiat sądowy Magyarigen: z gminy 


Pojána; powiat sądowy Marosujvár: z gmin 
Usongva, Gabud, Kutyfalva ; 

komitat Arad, powiat sądowy Boros- 
sebes: z gmin Borossebes, Krotna, Prezest, 
Szuszimy; powiat sądowy Radna: z gminy 
Soborsin ; 

komitat Bács-Bodrog, powiat sądo- 
wy Titel: z gmin Katy, Sajkaslak; powiat 
sądowy Zenta: z gminy Magyarkanizsa; po- 
wiat sądowy Zzablya: z gminy Esúrog; 

komitat Baranya, powiat sądowy 
Pócsrarad: z gminy Hidas; 

komitat Bars, powiat sądowy Ara- 
nyosmarót: z gmin Feketerecsćny, Hecse, 
agyszelezseny, Nómeti; powiat sądowy 
Giaramszentkereszt: z gminy Zsarnóca; po- 
wiat sądowy Oszlśny: z gminy Simogy ; po- 
wiat sądowy Verebély: z gmin Alsógyóród, 
Alsópól, Fakóvezekóny, Fiiss, haj ; 

komitat Békés, powiat sądowy Szeg- 
halom: z gmin Fizesgyarmat, Szeghalom, 
Vósztó ; 

komitat Besztercze-Naszód, po- 
wiat sądowy Bessenyó: z gmin Galac, Só- 
falva; powiat sądowy Naszód: z gminy 
Szálva ; 

komitat Bihar, powiat szdowy Belé- 
nyes: z gmin Buntyesd, Meziád, Szudsics ; 
powiat sądowy Üséfla: z gmin Bikács, Geszt, 
Gyapju, Inand, Okány, Zsadany; powiat są- 
dowy Sarrót: z gmin Biharnagybajom, Bihar- 
torda, Biharudvari, Nagyrabe, Sap, Szerep ; 
owiat sądowy Vaskóh: z gmin Kristyor, 
LAS Rózbanyavaros ; 
4 komitat Borsod, powiat sądowy 
Ózd: z gmin Csermely, Nádasd, Sata; po- 
wiat sądowy Szentpéter; z gmin Apatfalva, 
Szilvás; 

komitat Brasso, powiat sądowy Al- 
videk: z gminy Krizba; powiat sądowy Fel- 
videk: z gmin Feketehalom, Ujvalu, Vi- 
dombák ; 

komitat Csik, powiat sądowy Gyer- 
gyótölgyes: z gminy Borszék Gyegyóborszék ; 
powiat sądowy Kaszonalesik: z gmin Csik- 
csatószeg, Csikcsekefalva, Csikkozmás, Osik- 
szentgyörgy, Üsikszentkiraly, Csikszentsimon, 
Csiktusnád, Csikverebes, Kászonaltiz, Kászon- 
feltiz, Kászonimper, Kászonujfalu ; 

komitat Osongrad, powiat sądowy 
Tiszaninaen: z gmin Kiskindorozsma, Nagy- 
szallós, Sandorfalva, Sóvónyhaza, Tapć; 

komitat Fejér, powiat sądowy Val: 
z gmin Bicske, Osabdi, Sóskut ; 

komitat Fogaras, powiat sądowy 
Alsóżrpas: z gmin Alsóporumbak, Olśhuj- 
falu, Oporumbak, Szerata, Ujporumbak; po- 
wiat sądowy Fogoras: z gmin Betlen, Fo- 
garas, Rensor; powiat sądowy Sárkány: z 
gmin Grid, Mundra, Osinka, Paró, Persżny, 
Sárkány, Szúnyoszék, Vad, Vładćny; 

komitat Gómór-Kis-Hont, powiat 
sądowy Nagyrócze: z gmin Gie, Ispanmezó, 
Nasztraj, Polom, Siivete, Szasza Ujvásár i z 
miasta Jolsva; powiat sądowy Rosznyć: z 
gmin Betlór, Csetnek, Feketelehota, Henckó, 
Kintaplóca, Nagyveszveres, Pelsiie, Ródova, 
Szalóc ; 

komitat Gyór, powiat sądowy Soko- 
róalja: z gmin Szemere, Tenyófalu; 

komitat Hajdú, powiat sądowy Hajdu- 
bószórmeny: z miasta Hajdubószórmóny ; 

komitat Haromszók, powiat sądowy 
Miklosvar: z gmin Barót, Bodos, Wrösd, 
Hidvóg, Kózepajta, Miklósvar, Nagybacon ; 
powiat sądowy Orba: z gmin Papole, Zá- 
gon; powiat sądowy Seps: z gmin Arkos, 
Illyefalva, Kisborosnyó, Koróspatak, Nagy- 
beresnyó, Oltszem, Sepsimagyarós, Szenti- 
vanlaborfalva; 

komitat Hont, powiat sąuowy Ipoly- 
ayék: z gmin Alsópalojta, Daczókeszi, Felsó- 
ipolynyćk laam, Ipolybalog, Kókeszi, Lesze- 
nye, Lukanónye, Terbegec, Ujfalu; powiat 
sądowy Korporna: z miasta Korpona; 

komitat Hunyad, powiat sądowy Hat- 
szeg: z gmia Bacalar, Felsónyiresfalva, Ha- 
eazsel, Oraljaboldogfalva, Russ, Szentpóter- 
falva, Sztrigyóhaba, Sztrigyplop, Sztrigyszac- 
sal, Zeykfalva i z miasta Hatszeg ; 

komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 
powiat sądowy Tisza-Felsó: z gmin Abad- 
szałók, Kenderes, Tiszaderzs i z miasta Túr- 
keve; powiat sądowy Tisza-Kózćp: z gmin 
Tiszaroff, Törökszentmiklós i z miast Me- 
zötúr I. rejon i Szolnok; 

komitat Kis-Küküllő, powiat sądo- 
wy Erzsébváros: z gmin Darlac, Jövedics 
i z miasta Erzsábetváros ; 

komitat Kolozs, powiat sądowy 
Almás: z gmin Babony, Nagyalmas, agy- 
petri, Nyiris, Tamasfalva, Topaszentkiraly, 
Tóttelke; powiat sądowy Banffyhumyad: z 
gmin Banfiyhunad, Fódosfalva, Kalotaszeat- 
király, Középfüld, Meregyó, Zentelke, Zso- 
bok; powiat sądowy Mezódrmenyes: z gmin 
Mezókarólyfalva, Mezóórmónyes; powiat są- 
dowy Mócs: z gminy Keszü; powiat sądo- 
wy Nadasment: z gmin Bogartelke, Papfalva, 
Szentmihślytelke, Szurmuduk; powiat sądo- 
wy Nagysarmas: z gmia Mezószombattelke, 
Nagycóg ; 

komitat Krassó-Szóróny, powiat 
sądowy Béga: z gmin Barra, Remetelunka ; 
powiat sądowy Bogsan: z gmin Jerszeg, 
Kiralykegye, Nagyszurduk, Vaskó; powiat 
sądowy Facset: z gmin Bazest, Furdia, Hau- 
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zest, Igazfalva, Kismutnik, Kisszurduk, Nė- į 


sądowy Jam: z gmin Osorda, Jam, Heuer- | sądowy Bánlak: z gminy Istvanvólgy, Na- | 


i komitat Torontál, powiat sądowy kény; powiat sądowy Korpona: z gmin 
metgladna, Pcttinyesd, Poverzsina; powiat j Alibuwar: z gminy Ferdinándfalva; powiat Iedény, Litva; 


dorf, Makovistye, Mercsiaa, Mirkovác, Oru- i gygaj; powiat sądowy Osene: z gmin Aurel- 


szova, Petrillova, Pottok, Szubotica, Ujru- 
szova; powiat sądowy Karansebes: z gminy 
Karinsebes; powiat sądowy Lugos: z gmim 
Honoris, Kemetepoganesd, Szatumik i z mia- 
sta Lugos; powiat sądowy Maros: z gmin 
Batta, Birkis, Cella, Kapriora, Topla; powiat 
sądowy Moldova: z gmin Barra, Beczaszka, 
Radimna, Schellersruhe, Szokolovae; powiat 
sądowy Oravica: z gminy Rakitova; powiat 
sądowy Temes: z gmin Czerestemes, Üsukás, 
Gavosdia, Kricsova, Zsena, Zsidóvar ; powiat 
sądowy Teregova: z gminy Domasnia, Örmé- 
nyes, Teregova; 

komitat Maramaros, powiat sądowy 
Izavólgy: z gminy Dragomórfalva; powiat 
sądowy Sugatag: z gmin Aknasugatag, Bård- 
falva, Somosfalva; 

komitat Maros-Torda, powiat są- 
dowy Maros-Alsó: z gmin Csiba, Hagymas- 
bodon, Havadtó, Kaposztasszentmiklós, Kis- 
górgeny, Nyśradkaracsonfalva, Szentgerice, 
Szentháromság ; powiat sądowy Maros-Felsó: 
z gmin Bós, Mezópagocsa, Nagyernye, Sza- 
bed, Varhegye ; powiat sądowy Nydrśszere- 
da: z gminy Vece: powiat sądowy Rógen- 
Alsó: z gmin Beresztelke, Erdószengyel, Hét- 
bükk, Kincses, Szentmihaly i z miasta Szász- 
rógen; powiat sądowy Rógen-felsó: z gmin 
Liget, Magyaró ; 

komitat Nagy-Küküllő, powiat są- 
dowy Köhalom: z gmin Kóhalom, Longo- 
dár, Olahtyukos; powiat sądowy Medgyes : 
z gmin Barathely, Kisselyk; powiat sądowy 
Nagysink: z gminy Kalbor; powiat sądowy 
Szentagota: z gmin Netus, Vessód; 

komitat Nógrád, powiat sądowy (Gács: 
z gmin Paroca, Temasi; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Er- 
sekujvar: z gmin Andód, Bankeszi, F'elsó- 
szóllós, Komját, Malomszeg; powiat sądowy 
Galgóc: z gmin Felsóvasard, Gelićnfalu, 
Tótsók; powiat sądowy Nagytapolcsany: z 
gminy Nyitraludśny ; powiat sądowy Nyitra : 
z gmin Berencs, Bodok, Felsóelefant, Felsó- 
kóróskóny, Kalasz, Kishind, Kolom, Nagy- 
cétény, Nagyfalu, Nagyhind, Nagylapas, Nyi- 
traegerszeg, Pograny, Suranka, Uzbóg, Vajk, 
Zsóre; powiat sądowy Nyitraszambokrót: z 
gminy Krencs; powiat sądowy Privigye: 
z gmin berzseny, Handlova; 

komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy  Kiskórós: z gmin Baja- 
szentistyan, Siiskósd; powiat sądowy Vac: 
z gmin Rákospalota, Vacduka, Vścbottydn, 
Veresegyhaz, Zsibó, Ujpest i z miasta Vae; 

komitat Pozsony, powiat sądowy 
Nagyszombat: z gminy (ilfer, Tótujfalu, 
Vedród; powiat sądowy Szempe: z gminy 
Sarfó ; 

komitat Szaboles, powiat sądowy 
Bogdany: z gmin Demecser, Nyirbogdany ; 
powiat sądowy Dada-Felsó: z gmin Balsa, 
Bercel, Buj, Gava, Ibrány, Kenćzłó, Rakamaz, 
Szabolcs, Timár, Vencelló; powiat sądowy 
Kisvárda: z gmin Berenes, Dombrad, Dóge, 
Gyulabáza, Karasz, Kekcse, Kisvarda, xo 
moró, Pap, Patroha, Puszadobos ; 

komitat Szeben, powiat sądowy Na- 
gydisznót: z gmin Cód, Felek, HFenyófalva, 
Kistalmies, Nagydisznód, Nagytalmács, Ve- 
sztóny; powiat sądowy Nagyszeben: z guin 
Kisesfir, Kistorony, Nagycsiir, Sziszujfalu, 
Szelindek i z miasta Nagyszeben; powiat 
sądowy Szelistye: z gminy Mag; powiat 
sądowy Szerdahely: z gmin Kisapold, Nagy- 
apold, Nagyludas, Szerdahely; powiat sądo- 
wy Ujegyhdz: z gmin Alcina, Bendorf, 
Holemany, Illembśk, Kirpód, Mórpod, Uje- 
gyhaz, Vurpod; 

komitat Szep es, powiat sądowy Göl- 
nicbanya: z gminy Nagyfolkmar; powiat są- 
dowy Lócse: z gminy Ruszkin; powiat są- 
dowy Szepesváralja: z gmin Polyanóc, Vit- 
falu ; 

komitat Szolnok-Dobaka, powiat 
sądowy Belten: z gminy Sząszeegó; powiat 
sądowy sakigorbó: z gmin Aranymezó, 
Pazos, Csákigarbó, Nagykeresztes, Salamon, 

atha ; 

komitat Temes, powiat sądowy Bu- 
zás: z gmin Hittyiás, Dragsina, Kádár, 
Végvár; powiat sądowy Usakova: z gmin 
Berény, Usakova, Gilad, Liebling, Zsebóly; 
powiat sądowy Detta: z gmin Móriefóld, Sósd, 
Szkuja; powiat sądowy F'ehćrten:plom: z 
gmin Krusica, Kusies, Oresac, Parta i z mia- 
sta Fehórtemplom; powiat sądowy Központ: 
Kissoda, Mehala, Szentandras, Vadaszerdó; 
powiat sądowy KubiB: z gmin Delblat, Gå- 
lya, Temeskubin, Temessziget; powiat sądo- 
wy Lippa: z gminy Komedt; powiat sądowy 
Rókas: z gmin Margitfalva, Temesrókas: z 
Kisfalud, Munar, Róthat, Ujarad; powiat są- 
dowy Versec: z gmin Dószanfalva, Vattina ; 
powiat sądowy Vingą: z gmin Bruckenau, 
Murány Nómetbencsek, Vinga; 

komitat Torda-Aranyos, powiat sẹ- 
dowy Aljórara; z gminy Alsófiile; powiat 
sądowy Felvinc: z gminy Alsófiiged; po- 
wiat sądowy Torda: z gmin Bagyon, Keresz- 
tes, Kóvend, Magyarpeterd, Mezóórke, Mé- 
szkö; powiat sądowy Torockó: z gmin To- 
rockó, Toroekószentgyórgy Várfalva ; 


haza, Oregfalu; powiat sądowy Nagybecske- 
rek: z gmin Bógaszentgyórgy, Kistorak, Lu- 
kiesfalva, Nagytorak, Orlovat, Perlasz, Szer- 
belemer i z miasta Nagybecskerek; powiat 


komitat Hunyad, powiat sądowy Hat- 
szeg: z gminy UOraljaboldogfalva; powiat 
sądowy Patcozseny: z gminy Petrozseny; 
powiat sądowy Puj: z gmin Mezolivadia, 
Puj; 

komitat Jasz-Nagykun-Szolnok, 


sądowy Nagykikinda: z gmin Szajan, Szerb- | powiat sądowy Tisza-Felsó: z gmin Ken- 
padć i z miasta Nagykikinda; powiat sądo- į; deres, Kunmadaras i z miasta Karcag; po- 
wy Póardany: z gminy Ujpóes; powiat sądo- į wiat sądowy Tisza-Kózóp: z gmin Szajol, 


wy Tórókbecse: z gmin Aracs, Karlova; 
powiat sądowy Tórókkanizsa: z gmin Sza- 
nad, Forontaljószeffalva ; 

komitat Trencsén, powiat sądowy 
Bán: z gminy Peesenyód; powiat sądowy 
llava: z gminy Pruszina; 

komitat Udvarhely, powiat sądowy 
Homoród: z gmin Bardóc, Bene, Bibarcfalva, 
Daróc, Derzs, Fełsórakos, Homoródalmas, 
Kanyśd, Kónos, Kisbakon, Lóvete, Magyar- 
hermany, Miklósfalva, Muszna, Szśldobos, 
Szentpóter, Vargyas; powiat sądowy Udvar- 
hely : z gmin Agyagfalva, Béta, Bógóz, Fel- 
sóboldogassonyfalva, Kópolnasolahfalu, Kü- 
küllökeményfalva, Korond,  Lengyelfalva, 
Marćfalva, Matisfalva, Oroszhegy, Parajd, 
Patakfalva, Zetelaka i z miasta Szókelyud- 
varhely : 

komitat Zemplén, powiat szdowy 
Sárospatak: z gmin Sárospatak, Tiszakarad ; 
powiat sądowy Varanno: z gmin Benkó- 
falva, Opalhegy, Szacsur ; 

komitat Zólyom, powiat sądowy Besz- 
tercehanya: z gmin Motyók, Stubnó; po- 
wiat sądowy Brezznóbanya: z gmin Benes- 
háza, Borosznó, Oserpatak, Sebesór, Szentan- 
dras, Vacok, Vamos; powiat sądowy Na- 
gyszalatna: z gminy Nagyszalatna ; 

jakoteż z municypalnych miast Koloz- 
svar, Székesfehérvár, Temesvár, Zombor ; 

c) z powodu zarazy róży wągliko- 
wej wprowadzanie świń: 

komitat Alsó-Fehér, powiat sądowy 
Kisenyed: z gminy ÓOrmónyszókes i z mia- 
sta Vizakna; powiat sądowy Magyarigen: 
z giniay Alsógald; powiat sądowy Maros- 
ujvar: z gminy Osesztve; 

komitat Arad, powiat sądowy Boros- 
sebes: z gminy Mikalaka ; 

komitat Arva, powiat sądowy Trszte- 
na: z gminy Ustye; 

komitat Bács-Bodrog, powiat są- 
dowy Zenta: z miasta Zenta III. rej.; po- 
wiat sądowy Zsablya : z gmin  Osurog, 
Zsablya; 

komitat Baranya, powiat sądowy 
Pécsvárad: z gmin Fazekasboda, (ieresd, 
Himeshaza, Katoly, Lovazhetćny, Nagypall, 
Pereked, Pécsvárad, Piispóklak, Piispókszent- 
erzsóbet, Racmeeske, Szilágy, Szür, Zengó- 
varkomy ; 

komitat Bars, powiat sądowy Arany- 
osmárot: z gmin Kbedee, Kistapolesiny, 
Nemesóny, Németi; powiat sądowy Garam- 
szentkereszt; z gmin Felsóhńmor, Garam- 
rév, (ieletnek, Szónasfalu; powiat sądowy 
Oszliny: z gainy Osziany; powiat sądowy 
Verebély: z gmin Besse, Füss, Gyékényes, 
Hull, Nagymanya, Nagyvalkhaz, Nagyveze- 
kóny, Pozba, Redve, /sitvaujfalu; 

komitat Békés, powiat sądowy Szeg- 
halom: z gminy Szeghalom; 

komitat Besztercze-Naszód, po- 
wiat sądowy Naszód: z gminy Üláhnémeti ; 

komitat Borsod, powiat sądowy Ózd; 
z gmin Arló, Lónarddaróc, Mogyorósd, 
Omåny, Sajónómeti; powiat sądowy Szent- 
péter: z gmin Alacska, Bánhorvát, Berente, 
Debes, Kondó, Szjóiyanka, Sajókazine, Sajó- 
szentpóter, Szjóvadna, Tardona; 

komitat Brasso, powiat sądowy Alvi- 
dek: z gmin Botfalu, Földvár, Praszmór, 
Szaszherminy, Szentpeter, Veresmart; po- 
wiat sądowy Felvidek: z gmin Hóltóvóny, 
Vidombak i z miasta Brassó; powiat sądo- 
wy Hótfalu: z gmin Osernótfalu, Pürkerec ; 

komitat Csik, powiat sądowy Felesik: 
z gminy (Osikmiadszent; powiat sądowy 
Qtyergyószentmiklós: z gminy Gyergyószent- 
mikłós ; 

komitat Osongrad, powiat sądowy 
Tisz:ninnen: z gmin Algyó, Horgos, Ki- 
skundorozsma, Saudolfalva ; 

komitat Fejer, powiat sądowy Val: 
z gmin Bot, Kttyek, Szar; 

komitat Fogaras, powiat sądowy 
Alsódrpós : z gwin Alsóárpás, Alsóvist, Kerc; 
powiat sądowy Fogaras: z gminy Fogaras; 
powiat sądowy Sárkány: z gminy Persany; 

komitat Gömör-Kishont, powiat 
sądowy Rosznyó: z gmin Alsósajó, Berzóte, 
Fekeicpatak, Gecelfalvs, Harskut, Körös, 
Nsgyhnilec, Rekenyeujfaln, Rudna; 

komitat Háromszék, powiat sądowy 
Kézd: z gmin Albis, Alsócsernaton, Oso- 
mortia, Dálnok, Karatnavo!al, Kózdipojśn, 
Kurtapatak, Lemhóny, Markosfalva, Marton- 
falva, Nyujtód, Szarazpatak, Torja; powiat 
sądowy Miklósvar: z gmin Arapatak, Eló- 
patak; powiat sądowy Orba: z gmin Bará- 
tos, Imsesfalva, Petófalva; powiat sądowy 
Seps: z gmin Bessenyó, FKresztevć :y, Ko- 


Tiszabura, Tórókszentmiklós i z miast Me- 
zótur IV. i Szolnok; 

komitat Kis-Küküllö, powiat sądo- 
wy Krzebetvaros: z gmin (ikmantor, Gú- 
gan, Góganvaralja, Szasnadas, Szónaverós, 
Zagor ; 

komitat Kolozs, powiat sądowy Al- 
más: z gmin Nagyeskilló, Ordógkeresztur; 
powiat sądowy Mezóórmónyes: z gminy Me- 
zókiralyfalva; powiat sądowy Nadasment: 
z gmin Magyarsard, Magyarszentpśl, Szent- 
mihalytelke, Szuesak, Türe, Vista; powiat 
sądowy Nagysamvas: z gminy Pusztaka- 
marás ; 

komitat Krassó-Szörény, powiat 
sądowy Bóga: z gmin Bodófalva, Szapary- 
falva; powiat sądowy Jam: z gmin Berli- 
stye, Udvarszallas, Vrány; powiat sądowy 
Maros: z gminy Dubest, Osztrov, Temerest ; 
powiat sądowy Oravica : z gminy Kistikvany : 

komitat Liptó, powiat sądowy Liptó- 
szentmiklós: z gminy Proszók; powiat Są- 
dowy Rózsahegy: z gmin Gombás, Harom- 
revuca ; 

komitat Maros-Torda, powiat sa- 
dowy Marosalsó: z gmin Kelementelke, Me- 
zókóvesd, Vaja; powiat sądowy Marosfelsó : 
z gmin Jedd, Kebele, Koronka, Mezőcsávás, 
Mezómónes, Mezórics, Mezósamsond, Nagy- 
ólyves, Pusztaalmas; powiat sądowy Regen- 
felsö: z gminy Gódemesterhśza; 

komitat Nagy-Küküllő, powiat są- 
dowy Kóhslom: z gmin Alsórakos, Kiraly- 
halma, Szasztyukos ; powiat sądowy Medgyes : 
z gminy Bolya; powiat sądowy Segesvár : 
z gmin Bese, Héjjasfalva, Keresd, Mese, Na- 
gyszóllós, Segesd, Zoltán i z miasta Se- 
gesvar ; 

komitat Nógrád, powiat sądowy 
Gács: z gmin Borosznok, Kisliberese, Priboj, 
Silye ; 

komitat Nyitra, powiat sądowy Er- 
sekujvaśr: z gmin Kismanya, Kiskór, Nagy- 
kóer, Tótmegyer; powiat sądowy Galgóc: z 
gminy Lakaes; powiat sądowy Nyitra: z 
gmin Cabaj, Napymóke, Salgó, Urmeny; 
powiat sądowy Nyitrazsambokrót: z gmin 
Ohinoran, Kisvendóg, Nagybólies, Nyitra- 
szucsány, Nyitrsszambokrót, Sissó; powial, 
sądowy Póstyca: z gmin Nizsna, Szokolovac: 
powiat sądowy Privigye: z gmin Koós, Li- 
pnik, Nagycsansa ; powiat sądowy Vágsellye : 
z gminy Sopornya; 

komitat Pest-Pilis-Solt-Kiskun, 
powiat sądowy Bia: z gminy Albertfalva; 
powiat sądowy Kiskórós: z gminy Hajós; 
powiat sądowy Vác: z gmin Galgagyórk, 
Galgamácsa, Piispókszilagy, Vackisujfalu ; 

komitat Pozsony, powiat sądowy 
Halanta: z gminy (Galánta; 

komitat Szaboles, powiat 
Kisvarda: z gminy Petnehaza, Tass; 

komitat Szeben, powiat sądowy Na- 
gydisznód: z gminy Cód; powiat sądowy 
Nagyszeben: z gminy Keresztónysziget i z 
miasta Nagyszeben; powiat sądowy Szaszse- 
bes: z gmin Reho, Sebeshely; 

komitat Szep es, powiat sądowy Göl- 
niebanya: z gmin Ikelfalu, Klukno i z mia- 
sta (Gólniebanya ; powiat sądowy Igló: z 
gmin Kaposziafalu, Vidernik ı z miasta Igló ; 
powiat sądowy Lóese: z gminy Illesfalu, 
Kiskunchfalu, Nemessan, '[oriszka, Ulszsa, 
Zavada i z miasta Lócse; powiat sądowy 
Szepesydralja: z gmin Almás, Krompach, 
Lueska, Olsavica i z miasta Szepesvaralja ; 

komitat Temes, powiat sądowy (sń- 
kova; z gmin Osakova, Fólya; powiat sądo- 
wy Detta: z gminy Nagysemlak; powiat są- 
dowy Fehćrtemplom: z gmin Jassenova; 
powiat sądowy Kózpont: z gminy Szabad- 
falu; powiat sądowy Lippz: z gmin kizdia, 
Maslak, Temesujfalu; powiat sądowy Uja- 
rad: z gmin Szepesfalu, Zśdorlak; powiat 
sądowy Vinga: z gmin Knóz, Murány ; 

komitat Torda-Aranyos, powiat 
sądowy Alsójara: z grminy  Pusztaegres ; 
Felvine: z gmia Felsófiiged, Mohácz, Sze- 
kelykocsard; powiat sądowy "Topanfalva: 
z gmin Alsóvidra, powiat sądowy Torda: z 
gminy Gyéres; powiat sądowy Torockó: z 
gmin Oseges, Saszavinca ; 

komitat Torontal, powiat sądowy 
Bánlak: z gminy Gyórgydz; powiat sądowy 
Tórókbecse: z gminy Tarras; 

komitat Trencsén, powiat Baa: z 
gwin Alsónastic, Bán, Dezser, Halács, Ki- 
strice, Kraszna; powiat sądowy Illava: z 
gmin Alsókoekóe, Bellus, Kaszakispodhragy : 
powiat sądowy Zsolna: z gminy Rajec; 

komitat Turóc, powiat sądowy Mo- 


sądowy 


molló, Kókós, Mikónjfalu, Uzon, Zalán ił sócznió: z gmin Alsóstubnya, Dubovo, Dvo- 


z miasta Sepsisentgyórgy; h 
komitat Hont, powiat sądowy Båt: z 
gmia Bagyan, Bakabanya, Bat, Kiskeres- 


rec, Kisfalu, Laszlófalu, Mosóc, Tótpróna, 
Zmióvśralja; powiat sądowy Ńzent-Marton- 
blatniea: z gmin Bisztrieska, Kórolyfalu, 


Nagyjeszem, Necpáll, Prekopa, Pribóe, Po- 
trigy, Ruttka, Szucsány, Turóeszentmárton ; 
komitat Udvarhely, powiat szdowy 
Homoród: z gminy Dalya; powiat sądowy 
Szekełykeresztur : z gmin Alsólmenialva, Al 
solmezfalva, Betfulva, Bózód, Hsob, Erked, 
Wiatfalva, Kadase, Kissolymos Medesćr, Na- 
gysólymos, Rava, Szederjes, Szekelykeresztur, 
Szenterzsóbeł,  Szentdemeter, 'Tordatfalva, 
Vecke; powiat sądowy Udvarhely: z gminy 
Szentlek ; 
| komitat Zemplén, powiat sądowy 
Sárospatak: z gmin Hercegkit, Luka, Uj 
patak; powiat sądowy Varangó: z gininy 
Felsükazmér ; 

komitat Zólyom, powiat sadowy Brez- 
nóbánya: z gmin Feketebsłog, Garamhid- 
vég Kisgaram, Mihalytelek, Olaszka, Péteri 
i z missta Doreznóbanya: powiat sądowy 
Napyszalatna: z gminy Herencsvólgy; 

jakoteż z municypalnego miasta Sze- 
ged IV. rejom, Székesfehérvár ; 

d) z powodu ospy u owiec, wpro- 
wadzanie owiec : 

komitat Békés, powiat sądowy Szeg- 
halom: z gminy Körörladány ; 

komitat Kis-Küküllő, powiat szdo- 
wy Dicsöszentwárton: z gminy Bonyha; 

komitat Maros-Torda, powiat s3- 
dowy Maros-Alsó: z gmin Kelementelke 
Szentgeriee; powiat sądowy Nyarsdszereda; 
2 gmin, Erdószeutgyśrgy, Szovata ; 

komitat Nagy-Küküllö, powiat są- 
dowy Kóbalom: z gminy Oltbogát ; 

komitat Temes, powiat sądowy Fe- 
hćrtemplom: z gminy Temesstrazsza ; po- 
wiat sądowy Szókefut; 

komitat Tolna, powiat sądowy Vòl- 
gység; z gminy Muesfa; 

komitat Torda-Aranyos, 
sądowy Felvinc: z gminy Mohścs; 

komitat Torontal, powiat sądowy 
Nagyszentmikłós: z gminy  Szerbesanśd; 
powiat sądowy Perjamos: % gminy Perja- 
Inos; 

komitat Udvarhely, powiat sądowy 
Udvarhely : z gmin Kspolnasolahfzlu, Kecset- 
kisfalud ; 

komitat Zólyom. powiat sądowy Na 
gyszalalna: z gminy olas; powiat sądowy 
Zólyom: z gminy Szampor; 

jakoteż z municypalnego miasta Hód- 
mezóvasśrhely ; 

2. Z Broacyi-Blawonii : 

a) z powodu zarazy yyskowo-rucieo- 
wej wprowadzanie zwierząt racicewych 
(bydła rogatego, owiec, kóz, świń): 

komitat Virovitica, powiat sądowy 
Virovitica: z gmia Spisie Vukovica, Sucho- 
polje, Virovitica ; 

b) z powodu zarazy róży wągliks- 
wej sprowadzanie świń: 

komitat Zagrzeb, 
nica: z gminy Dubica; 

c) z powodu pomeru Swin wprowa- 
dzanie świń: 

komitat Belovar-Kriżevei, powiat 
Garešnica: z gmin (raresnica, Vukovje ve- 
liko; powiat Kutisa i z gminy Popovača; 

komitat Lika-Krbava, powiat Oto- 
Gac: z gminy Otccac; powiat Kerenica: Z 
z gminy Bunic; 

komitat  Modrus-Rieka, 
Ogulin: z gmin Ogulin. Vitunj; 
Slunj: z gmin Rakovica, Veljun; 
komitat Pożega, powiat Novagradi- 
z gimin Mašič, Nova-Kspela-Batrina; 
komitat Sriem, powiat Vukovar: z 
gmin Lovas, Sotin; powiat Zemun: z gmi- 
ny Simanovci ; : 

komitat Zagrzeb, powiat Dvor: z 
z gmin Dvor, Divuša, Ruievac, Airovae; po- 
wial Kostajnica: z gmin Dubica Mečenčani ; 

jakoteż z munieypalnego miasta Ze- 
mun; 


powiat 


powiat  Kostaj- 


powiat 
powiat 


ska: 


p 


Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia zaraz zwierzęcych utrzymuje się 
nadal w mocy zakazy: 


1. Z Węgier: 


a) z powoda zawleczenia zarazy py- 
skowo racicowej zakaz wprowadzania 
zwierząt racieowych (bydła rogatego, 
owiec, kóz, świń): 

z następujących powiatów sądowych: 
Keszthely, Nova, Pacsa, Zalaegerszeg, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Zalaszentgrót 
(komitat Zala); 

b) z powodu zawleczenia pomoru świń 
zakaz wprowadzenia świń: 

z następujących powiatów sądowych: 
Oserehat, Fiizer, Göncz, Kassa, Szikszó, Torna 
(komitat Abauj-Torna), Balazsfalva, Nagye- 
nyed łącznie z miastem tej samej nazwy 
(komitat Alsó-Feher). Arad, Borosjenó, Elek, 
Kis-Jónó, Póeska, Ternova, Világos, (komitat 
Arad), Apatin, Baja, Baesalmas, Hodsag, Ku- 
la, Nómetpalanka, Topolya, Ujvidek, Zombor 
(komitat Bács Bodrog), Baranyavar, Hegyhát, 
Mohács, Pecs. Siklós, Szent-Lórincz (komitat 
Baranya), Léva łącznie z miastem tej samej 
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videk, Latorcza, Mezokaszony, Munkács łą- ljac dolnji, Nasice, Osiek, Slatina, Virovitica 
cznie z miastem tej samej nazwy Szolyva, (komitat Virovitica), Dugoselo, Karlovac łą- 


Tiszabat łącznie z miastem Ber. gszasz (ko- 
mitat Bereg) Ból, Berettyó-Ujfalu, Dereeske, 
Klesd, Er-Mihályfalva, Kóspont, Magyar- 


i 
i 


| 
| 


czaie z miastem iej samej nazwy, Pisarovina, 
Sisak łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Stubiea. Velika Gorica, Vrginmost, Zagreb 


Useke, Margitta, Mező-Keresztes, Nagy-Sza | (komitat Zagreb), jakoteż z munieypalnego 
lonta, Szalárd, Szekelykyd, Tenke, (komitat | miasta Varażdin. 


Bihar), Eger, Mezöcsát, Miskolcz łącznie 
z miastem tej samej nazwy, Szendrő (komi- 
tat Borsod), Battonya, Kovácsház, Központ 
łącznie z miastem Makó, Nagylak (komi- 


tat Osandd). Usongrad, Tiszån-Tul łącznie j 


z miastem Szentes (komitat Csongrád), Esz 
tergom łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Parkany (komitat Esztergom) Adony, Mór, 
Sárbogárd, Szekes-Ifejórvar (komitat Fejér), 


4 


LL. 


Z powodu zaraz w granicznych powia- 
tach i tak: 

a) Z powodu zaraży pyska i racie 
w granicznych powiatach sądowych Jad, 
łącznie z miastem Besztercze (komitat Besz- 
tercze- Naszod), Faraezviz, (komitat Marama- 
ros), Nezsider (komitat Moson), Szakoleza, 


Rimaszócs, Rimaszombat łącznie z miastem | łącznie z miastem tej samej nazwy (komi- 
tej samej nazwy, Tornalia (zomitat Gómór-Kis- | tat Nyitra), Sopron (komitat Sopnon) Szin- 
Hont), Puszta, Toszigetesilizkóz, (komitat | pa (komitat Zemplen) na Węgrzech zaka- 


Györ), Hajdu-Szoboszló łącznie z inisstem tej 


zane jest wprowadzanie zwierząt racieowych 


samej nazwy, Központ (komitat Hajdú), Eger | (bydła rogatego, owiec, kóz, świń). 


łącznie z miastem tej samej nazwy, Gyöngyös 


b) z powodu pomera w powiatach są- 


łącznie z miastem tej samej nazwy, Hatvan, | dowych Jad, łącznie z miastem Besztercze- 
Heves, Póteryśsar, Tisza-Fired (komitat He- ; (komitat Besztercze Naszód), OÓkórmezó (ko- 


ves), Ipolyság, Szob (komitat Hont), Algyózy, 
Brad, Déva łącznie z miastem tej samej na. 
zwy, Hunyad łącznie z miastem Vajda Hunyad, 
Korósbanya, Maros-Illye, Szaszvaros, łącznie 
z miastem tej samej nazwy (komitat Hu- 
nyad), Alsó- Jászság, Also-Tisza, Felso, Jász- 
såg łącznie z miastem Jász-Berény, (ko- 
mitat Jász-Nagy-Kun-Szolnek), Dicsö-Szent- 
Máå:ton, Hosszusszo, Radnót (komitet Kis 
Küküllő), Koloszvár łącznie z miastem Ko- 
losz, (komitat Kolosz), Csallóköz, Gesztes, 
Tata, Udvard (komitat Komarom), Huszt 
Sziget, łącznie z miastem Máramaros Sz:- 
get, Taraczviz, Tecsó (krmitat Maramáros), 
Magaróvar, Nezsider Rajka (komitat Mo- 
son), Balassa-Gyarmat Filek, Losoncz łą 
cznie z miastem tej samej nazwy, Nógrad, 
Szécsény, Szirak (komitat Nógrad) Abony 
łącznie z miastami Czeglód i Nagy-Kórós, 
Alsó - Dabas, Dunavecsa (Gödöllő, Kalocsa, 
Kis - Kun - Felegyhaza łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Kun-Szent - Miklos, Mo- 
nor, Nagy-Kata, Pomáz iącznie z miastem 
Szent- Kndre, Raczkeve (komitat Pest-Pilis- 
Solt-Kiskun), Alsoesallókóz Welsőczallóköz, 
Pozsony łącznie z miastem Szentgyörgy (ko- 
mitat Pozsony), Alsótarcza, Felsótarcza łącznie 
z miastem Kizseben, Makovicza, Siroka łą- 
cznie z miastem Eperjes, Szekesó, łącznie 
z miastem Bártfa, Tapoly, (komitat Sáros), 
Barcs, Csurgó, Igal, Kaposvár łącznie z mia- 
stem tej szmej nazwy, Lengyeltót, Marczal, 
Nagy-Atad, Szigetvár, Tab, (komitat Somo 
gy), Osepreg, Csorna, Felsópulya, Kapuvar, 
Kismarton łącznie z miastami Kismarton 
i Ruszt, Nagymarton Sopron (komitat So- 
pron), Alsó-Dada łącznie z miastem Nyire- 
gyhaza, Nagy-Kalló, Nyir-Bator, Tisza, (ko- 
mitat Szabolcs), Csenger, Erdód, Fehórgyar- 
mad, Móateszalka, Nagy-Banya, łącznie z mia- 
stem Nagy-Banya i Felsó-Banya, Nagy-Károly 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Nagysom- 
kút, Szatmár, Szinyćr-Varalja (komitat Szat- 
már), Krasna, Sziligycseh, Szilágy-Somlyó 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Tassad. 
Zilah łącznie z miastem Asibo, (komitat 
Szilágy), Deés łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Kékes, Magyarłapos, Nagyilonda, 
Szamos-Ujvar łącznie z miastem tej samej 
nazwy (komitat Szolnok-Doboka), Dombovór, 
Dunaföldvár, Központ, Simontornya, Tamas, 
Völgysék (komitat Tolna), Maros-Ludas, 
(komitat Torda-Aranyos), Nagy-Szent-Mi 
klós, Perjamos, (komitat Toronthal), T sza- 
ninmen, Tiszantól, (komitat Ugocsa), Kapos, 
Szobrancz, Ungvár łącznie z miastem tej 
samej nazwy, (komitat Ung), Felsóór, Kis- 
Ozell, Körmend, Kószeg łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Némentujvar, Sárvár, 5zom- 
bathely lącznie z miastem tej samej nazwy, 
Vasvar (komitat Vas), Devecser, Enying, 
Papa łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Veszprem łącznie z miastem tej samej na- 
zwy, Zirez (komitat Veszprem), Alsó-Lendva, 
Osaktornya, Kanizsa łącznie z miastem Na. 
gy-Kanizsa, Keszthely, Letenye, Nova, Pae- 
sa, Perlak, Sümeg, Tapoleza, Zała-Egerszeg 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Zala- 
Szent Grót (komitat Zala), Bodrogköz, Gal 
ezócz, Nagymihaly, Satoraljsujhely. łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Szerencs, Bztrop- 
ko, Tokay (koraitat Zemplén), jakoteż z imu- 
nieypalnych miast Baia, Debreczen, Kassa, 
Kecskemét, Komárom, Pozsony, Sopron, Sza- 
badka, Szátmár Németi. 


2. Z Kroacyi-Slawonii: 
z powodu zawleczenia pomota zakaz 


milat Máramaros) Szeniez (komitat Nyitra), 
Trencsen, łącznie z miastem tej samej na- 
zwy (komitat Trencsen); Berezna (komitat 
Unug) Muraszombat, Szentgotthárd (komitat 
Vas). Homonna (komitat Zemplen) na We- 
grzech i w powiatach Gospie, łącznie z mia- 
stem Karlopag, Senj, łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Lika-Krbava) Qirkve- 
nica, Čabar, Delnice (komitat Modruš- Rieka), 
Jaska (komitat Zagrzeb), w Kroacyi-Slawonii 
zakazane jest wprowadzanie świi, 

c) z powodu róży wąglikowej w po- 
wiatach sądowych Vár, (komitat Arva), Mia- 
va, Vagujbely (komitat Nyitra), Malaczka 
(komitat Pozsony), Késmárk, łącznie z mia- 
stem Késmárk, Leibicz i Szepes - Bela, Sze- 
pes-Szombat, łącznie z miastem Poprád, (ko- 
mitat Szepes) Puehó, Trencsén, łącznie z 
miastem tej samej nazwy (komitat Trencsén) 
na Węgrzech zakazany jest przywóz świń, 

z powyżej nazwanych powiatów do 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra- 
dzie państwa na podstawie zarządzeń wyda- 
nych przez c. k. Starostwa Benkovac, Bruck 
a. L., Dolinie, Feldbach, Ginserndorf, Gö- 
ding, Gurkfeld, Kimpolung, Lisku, Loitseh, 
Lussin, Luttenberg, Mistelbach, Nadwórnie, 
Nowym Targu, Radkersburg, Rudolfswert, 
Stryju, Turce, Tschernembl, Ungarisch Brod, 
W allachisch-Meseritsch, Zara. 

- Dla zwierząt przeznaczonych do wpro- 
wadzenia winny być dostarezosa paszporty 
bydlęce, wydane urzędownie i udowadniają 
ce, Że w miejseu pochodzenia zwierząt ani 
w gminach sąsiedaich, względnie w rejo- 
nach gmin sąsiednich w ciągu ostatnich 40 
dni przed wysłaniem dotyczących zwierząt 
nie pasowała Żadna choroba stadna, któraby 
się nie mogła udzielić tym zwierzętom i 
względem której istnieje obowiązek donoszenia. 

Gdyby u zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacji przeznaczenia isinienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośky 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przewiezienie zwierząt wprost do publicznej 
rzeźni połączonej torem ze stacya kolejową — 
przy zachowaniu obowiązujących pod tym 
względem szczególnych przepisów, zwrócić 
do stacyi nadawczej obszaru pochodzenia 
zwierząt, 

Posyłki świeżego mięsa mają być za- 
opatrzone certylikatami, stwierdzającymi, że 
zwierzęta przy oględzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jazoteż i po rzezi 
uznał weterynarz urzędowy za zdrowe. 

Niniejsze rozporządzesis znosi rozporzą: 
dzenia c, k. Ministerstwa spraw w żwnętrznych 
z 18, 20. i 27. lipea I. 31.589, 383.169 
i 34522 głoszone tutejszemi obwieszczenia- 
mi z 15., 21. i 28. lipea 1905 L. 103.042, 
108.181 i 111.623 („Gazeta Lwowska z 18. 
i 23. lipca oraz 1. sierpnia 19:5 Nr. 161, 
166 i 173). 

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według $$ 44. i 45. ogólnej ustawy 
o tłumieniu chorób stadnych, a do trans- 
portów zwierząt, wprowadzonych wbrew zà- 
kazowi, będą zastosowzne przepisy § 46. 
ustawy z 29. lutego 1880 ;Dz. u. p. Nr. 35). 

Powyższe zarządzenia wchodzą w ży 
cie z dniem ogłoszenia w urzędowej „(iaze 
cie Lwowskiej“. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 4. sierpnia 1905. 


L. cz. Og. I. 196/5 (1) [6216] 
Przeciw Panu Franciszkowi Maiechowi, 


wprowadzania Świn z następujących powia- | którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


tów: Belovar łącznie z miastem t:j samej 
nazwy, Cazma (łącznie z miastem Ivanec), 
Gjurgjevac, Grubisaopolje, Koprivuiea di- 


| 
| 


siogym został do c. k. sądu obwodowego 
w Rzeszowie przez p. Hsterę Berger zam. 
Ritter, właścicielkę realności w Lutczy, po- 


cznie z miastem tej samaj nazwy, Kriżevci | zew o zmiesiesie współwłasności realności 
łącznie z miastem tej samej nazwy (komitat Be- | lwb. 325 ks. gr. gm. kat. Lutcza objętej. 


lovar Kriźevei), Vojnić (komitat Modrus-Rie- 


Na podstawie pozwu wyznaczoko 


ka), Brod łącznie z miastem tej samej nazwy, | audyencyę na dzień 31. sierpnia 1905 o go- 
Daruvar, Novska, Pakrac, Pożega, łącznie z | dzinie 9 ramo. 


miastem tej samej nazwy, (komitat Pożega), 
Ilok, Irig, Mitrovica łącznie z miastem tej sa 


Celem strzeżenia praw Franciszka Mni- 


w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 19. lipca 1905, 


17. cz 10. VI. 815700) [6221] 
Przeciw Wiktoryi Wiejowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 


został do c k. sądn powiatowego w Tarao- 
wie przez Paraf. Komitet budowy Kościoła 
w Porębie radlnej pozew o wyłączenie ru- 
chomości z pod egzekucji, 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę na dzisń 14. sierpnia 1905 o 9 rano. 

Celem strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu Wiktoryi Wiejowej, usta- 
nawia się Pana adw. Dra Malawskiego 
w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wi- 
ktoryę Wiejową w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona sama 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Tarnów, dsia Í. si-rpnia 1905. 


Amortyzacye. 

L. cz. T. 5/58) [6116 2—3] 

C. k. szd obwodowy w Kołomyi wzy- 
wa posiadacza kwitu depozylowego z dat 
Kołomyja dnia 18. lipca 1903 do art. 354 
d. na książeczkę wkładkową Kasy oszczę- 
dności miasta Kołomyi Nr. 20298 na 800 
kor. opiewającą na imię Józefa Temera wy- 
stawioną by do 6 miesięcy od dnia ostat- 
niego ogłoszenia edyktu w gazecie urzędo- 
wej rzeczomy kwit w tut. sądzie zgłosił, i 
przedłożył tem pewniej, ileże po bezskute- 
cznym upływie tego czasokresu kwit ten 
za umorzony i pozbawiony mocy prawnej 
będzie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 6, czerwca 1905. 


a. zi 
Spadki. 
L. cz. A. 13855 (5) [2903 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za- 
wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Je- 
drucha Karezmarza, że powołanym jest z 
ustawy do dziedziezonia po zmarłym daia 
13. grudnia 1904 w Zaradawie II, część śp. 
Dmytrze Karczmarzu bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli i wzywa go, aby 
w przeciągu roku, licząc od dnia ogłoszenia 
tego edyktu wniósł oświadczenie do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie rozprawa spad- 
kowa ze zgłaszającymi się spadkobiercami 
i z kuratorem p. Stefanem Sosnowym dla nie- 
go ustanowionym zostanie przeprowadzoną. 
Sieniawa, dnia 10. lipea 1905. 


(8) 
yk t. 
Sąd powiatowy w Krakowie podaja do 
wiadomości, że 18. listopada 1905 zmarła 
Małgorzata Majewska a 18. lutego 1893 
Piotr Majewski jej mąż z Krzesławice. Po- 
nieważ ich spadkobiercy nie są znani przeto 
wzywa się wszystkich,; którzy sobie do ich 
spuścizny roszczą jakie prawa, aby w ciągu 
roku zgłosili się do sądu podpisanego lub 
do kuratora masy spadkowej adw. dr. Chmie- 
larczyka 
C. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział XVI, 
Kraków, dnia 6. maja 1905. 


L. ez. A. XVI. 2624 [5717 2—3] 
E d 


L. cz. A. 522/4 (11) [5722 2—8] 

k. sąd powiatowy w Brodach po- 
daje do wiadomości, że 6. maja 1904 w Bo- 
ratynie zmarła Eudokia Kużmij ur. Htu- 
cheńka z pozostawieniem nieformalnego roz- 
porządzenia ostatniej woli. Sąd nie znając 
pobytu Wasyla Hłucheńkiego, wzywa go, by 
do roku, licząc od powyższej daty wniósł 
oświadczemie się do spadku, w przeciwnym 
razie bowiem spadek przeprowadzi się ze 
zgłoszonymi dziedzicami i jego kuratorem 
dr. Wagnerem w Brodach. 

Brody, dnia 18. marca 1905. 


L. cz. A. 360:4 (6) [5725 2—3] 

Dnia 16. sierpnia 1904 zmarł w Rzep- 
niowie bez rozporządzenia ostatniej woli Ki- 
ryło Łuciów, a dnia 17. września 1904 tam- 
że zmarła Chania Łuciów, pozostawiając roz- 
porządzenia ostatniej woli ustanawiającedzie- 
dzicem Filipa Romanów. Ustawowym dzie- 
dzicem po obojgu jest syn ich Fedko Łuciów, 
którego miejsce pobytu jest sądowi niezna- 
zem. Przeto wzywa się go, aby do jednego 
roku zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł 
oświadczenie spadkowe, w przeciwnym bo- 


cha, ustanawia się Pana Dra Leckera adw. | wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 


mej nazwy, Ruma, Vinkovci, Zupanje, (komitat t w Rzeszowie kuratorem. 


ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kurato- 


Tenże kurator zastępować będzie Fran- | rem Michałem Dżułykiem z Rzepniowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 12. kwietnia 1905. 


É ; ő bac M 
Śriem [Syrmien]) Ivanee, Klanjec, Krapina,; | € 
Ludbrieg, Novimarof, Pregrada, Varażdin, ciszka Mnicha w rzeczonej sprawie na jego | 
Zlatar, (komitat Varażdin), Djakovo, M:ho- koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on Sam; 


nazwy, (komitat Bars), Békés, Békés - Usaba, 
Gyula łącznie z miastem tej samej nazwy, Oros- 
ház, Sarvas (komitat Békés), Alsóvereczka, Fel 
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Ügrzewania 


Ogłoszenie. 
Dla P. T. interesowanych! 


a CJI 5: ; 


Ta AZ; SA fe W Brzuchowieach przy Zakładzie wodoleezni- 
Po gon: ch be czym , Zofijówka" sa pckoje umeblowane z usługą 
ESZ — redakeyjnyeh egfoszenis do wszystkie! G> pejedyúszo lub po dwa pokoje zara: dò wynajęcia. 
sg bez wyjątku dzienników lwowzkieh, R Bliższa wiadomość na miejscu. Zarząd 
= krekowskich, wargenwekíül, wies S 
3  fAeńsklch, czeskich, iraneaskich otos ©} La [d 
4 czasopism fachowych miejscowyek, sä- 5 Dwóch studentów 
tS miejscowych i zagrynicznych, zamówie- 9 RR REDE 7 s 
ŚĆ mia ua klisza i rysunki do ogloszeń, S3|2 niższych klas gimnazyalnych lub 
Psr, pronamerstę na wezelkle piama 5) realnych — których rodzice mieszkają 
345 . : e . . . 
E l _ przyjmuje © blizko Lwowa — znajdzie przyzwoite 
>  Ajencya dziewników ogłoszeń S$ | umieszczenie i opiekę rodzicielską, za- 
ki SOKOŁOWSKIKG 5 raz po wakacyach. Wiadomość: ulica 
> ws Lwawiy, Pasai Hassan | 5. ka Hofmana Opata L 5, drzwi Nr. 2. 
$53 Rasetorysy pratic BAr 
D 
29 


A kor, i WIĘCEJ dziennego Zarobki. 


Towarzystwo pończoszko- 
wych maszyuú dla zajęcia 
domowego poszukuje pań 1 pa- 
nów do pończoszko*ej roboty na 
naszej maszyn e. Pcjedyńcza i 
a m Szybka robota — przez caly rok 
AD zajęcie w domu Żadva umie- 
> jętność nie jest potrzebna do tego. 
»Qddalenie nie przeszkadza, mr- 
5% ¿na łutwo sprzedać tę pracę. 
Towarzystwo peńczoszkowych maszyn 


Thos. H. Whittick & Co., Prag, 


Petersplatz 7. I. — 277. 


rő A ez Kh kö TR i (HM, AR Sx 
GSOY208 ZSB ASO 


py A | 
pońiiam 4 halerzy. 


Poszukuje się kupna. starych mebli 

mahoniowych ale w dobcym stania. 

Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Story i Źaluzye E p ka 
wszelkich systemów. Mi AMI paskiria KATIN 


i w PARYZT. 

Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
Szcze, czërweności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hamoroidy, Swę- 
dzema chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciata persstych wis- 
a Beni i 


Cennik? wyssja grasis i france 
i a A Br 3 
Y. Adamsi 


Lwów, Akademicka 2 i Sobieskiego 4, 


(dawniej Jürgens). 


BLeZLNOSĆ 

z 9 ubixacyami, cgrodem o powierz- ! ss: 
chni 600 sążni kwadr. jest cała lub| * 
grunt pod budowę bardzo tanio do: * 
sprzedsnia. Wiad+mość: ul. Cetne- 
rowska 1. 8 (łyczaków, ost. stacya 
kolei elektr.). 


WIOSÓW. 

dir Q'Ją frank. wa Framcyi, w Paryżu, w apte- 

HOULIK, 30 slira Louis de Grand. 

w apieksch yp.: Mikolszeha, We- 
; > i Ru- 

SET SANS EZ VAR IC- 


r 


H 


sram TWEN a WM 


are re in 


MIDY 


Pa MIDY, aptekarza w Paryżu 
TUPOWAŚLNIONE W ROSSYI 


Essencya Santalu zawarta w Kapsułkach zale- 
cana jest przez lekarzy przeciw rzeżączek i słabości 


szybko, nie utrudza żołądka, nie wydziela nieprzy- || 
jemnej woni i zapobiega duszności. > 


Dla uniknienia fałszerstw i podrabiań, 
W Krakowie 


wymagać stępla jak dołączony obok w kolorze 
czarnym znajdującego Się na każdej kapsnłce. 
Skład w głównych aptekach. 


w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera i Sklepińskiego. 
w aptekach pp. Wiszniewskiego i Redyka. 


We Lwowie 


s a ma WA On KM CA AA W M 


Sc 


COCOOUOUCOULOTANE TUGOCEBCUNUAE 
| DUŻE 


`~ na 0 AB RE m 2 tani 


NAA ub AKA e E E Parowa RA 1 a ál PORZE 


Vi: SSMER + M EE z 
M Północho Niema Loyd, a 
aj (Norddeutscher Lloyd) tsz 
= GENERALNA AGENTURA DLA GALICYT ! al 
CJ O jo 

G we £wowie, Pasaż Xausmana 9. Ej 
© tai 
ro, FA 
HH Hez f 
Ć G 
A ts 
(- 6 
= d RSE SASKI O s WEI T e E rák EO EUR >. 5) 
Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto- 2 

j wymi parostatkami : TA 
bei Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: tai 
KA (Newego Yorku, Bellimere, Galvastawte) tai 
H Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires). (4 
Australii; Japonii; Chin etc. A 

Væ Bilety kolejowa do każdej streyi Półaoe. Aineryki. i 
E marty okrężue do jazdy „Na około Świata, e 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- z: 

5 skich udziela i bilety sprzedaje: 2i 
| | 


Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hlausmana 3. 


RABA CWA ONAR UTIANA 


Z drukarsi Wi Losińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego L 13. ~ Telsioa Nr. KET. 


otory ropne | 
RT, BY i Sp. 


Biero teehniczie, Leós, Kopernika 15 a. 
Reprerentasya Ńrnkóas, ul. Szewska 23. 


w 


ar Z 


ram WA a 


L. 7849 ex 1805 [6205 2—3] = 
Obwieszczenie. 
A ZE De 

Dnia 14. sierpnia 1905 o godzinie 12 w południe przeprowadzoną zo- po 

. . . 5 5 . . i 
stanie w c. k. Dyrekcyi lasów i dóbr oddział II. we Lwowie licytacya na w 
oddanie przedsiębiorstwa budowy drogi w dolinie Zonki, dorzańskiego okręgu H: 
gospodarczego. 

Długość wybudować się mającej drogi wynosi 1700 metrów, a ogólne 
koszta budowy wraz z materyałem drzewnym na mosty i przepusty obliczone _ 
są na 9000 kor. i 

Lwów, dnia 80. lipca 1905. 
C. k. Dyrekcya lasów i dóbr skarbowych, Oddział Il. we Lwowie. 

C. k. Namiestnik 
jako Prezydent c. k. Dyrekcyi lasów . 
i dóbr państwowych. c 
| (zb A az ACE. NT. z ZB = =] | M 
Dobry poboczny zarobek dla gospodarzy wiejskich. ||: 
a 1 
pow EZT EPO EA ZBOT TOY ra i Sa 

i hez 

a a 
S [+ t 
x (82 ) 
bt @ s . 
jeżeli zmieszany z cementem przerobiony zostaje na cegły, da- „ę Gł pi 
chówki, płyty na podłogi i ściany, koryta dla bydła, rury "s gt r 
wodociągowe, kręgi na studnie i t. p. >| | 
Niema lepszego i tańszego msteryału budowlanego dla miast i wsi. 3 Se 
Newa znakomite maszyny dia ruchu ręcznego obsłużone przez niewyuczonego 946 GŁ 
robotnika dostarcza ) se I 
a n a a | 
Leipziger Gementindustrie Dr. Gaspary & Co. sêle — , 
Markranstädt b. Leipzig. Š | 
Nadesłaue próby piasku (około 5 kilo) badamy bezpłatnis, Żądać darmo GŁ ` 
ilustr prospekt Nr. 225. K i 
Nasz zastępea jest obesnie w Galieyi; kto sobie tegoż odwiedzin życzy, gt | 
siech nas krótko zawiadomi, (a, I 
achy z cegły cementowej sa najlepszą ochrona przeciw niebezpieczeństwn ognia, | 
K. k. priv. Oesterreichisches Credit-mstitut fir Verkenrs-Unternehmungen und ófentliche Arbeiten. 
Kundmachung. 

Bei der am 1. August 1905 im Beisein eines k. k. Notars stattgehabten öffentlichen Verlosuug 
nater 4, Obligationen (Sehuldverschreibusgen) wurden gezogen: 

l. vən Obtigationen (Schuidversenreibungen) „staat=garantirta Kategorie“ die 

Nummern 1621, 1693 und J154 der Serie I. die 
Numsiern 281, 388, 996, LOZ, 1894, 1979, 2018 3065, 2870, 3282, 3413, 4266, 
4454, 7866, 8149, 8411, 5519, 8949, 9138 und 11537 
die Serie II. die 
Nummern 543, 959, 1002, 2288, 2373, 2599, 2643 
der Serie ELL. und die 
Nummern 148, 1562 vnd 1605 der Sarie IV. 
2. von Obligationen (Sehułdverschrelbuagen) Kategoria A die 
Nummern 240, 4148 und E£1Q14 der Serie II. die 
Nummern 271, 714, 879 und 1716 der Serie III. und dle 
Nummarn 204 und 934 der Serie EW. 
3. von Obligationen (Schuldvarsztreibungen) Kategorie A Ereission 1901 die 
Nummern 399, 653, 743, und 1229 der Serie II. die 
Numisern 183, 516, 622 und 646 der Serie III. und die 
§ Nummern 90 und 276 der Serie IV.; 
i 4. von Obliyaticnen (Szhuldverschreihungen) Kategorie B dla 
| Kummar 378 der Serie III. und die 
c Nuzamer LES der Serie IV. 

Die Rückzahlung der verlosten Titres, deren Verzinsung mit 1. Februar 1908 aufhört, erfolgt vom 
1. Februar 1906 ab für die obbezeiehneten Nummern der Serie I. mit je 10.000 Kronen, für die obbe- 
zeichueten Nummern der Serie II. mit je 2000 Kronen, für die obbezeichnełen Nummern der Serie III. 
mit je 400 Kronen und für die ohbezeichneten Nummern der Serie IV mit je 260 Kronen, und zwar 
bezüglich der vorerwiihnten Obiigationen „staatsgżrantirte Kategorie“ 

EA. bei der k. k. Staatsschuldeneassa in Wien, 
bezüglich der Obligationen Kategorie A i | 
iu Wien bei unserer Hauptcassa und bei dər Liquidatur der 
Niederósterrsichischen Eskompte-Gasellschaft, 
in Budapest bei der Vatorlándischon Bank-Actien-Geselischaft, 
in Frankfurt a/M. bei Herrn Jacob S. H. Stern, 
. ia Hamburg bei den Herren Job. Berenbarg, Gossier & Co., ME A 
beziiglich der Obligationen Kategorie A, Emmission 1901 und bezüglich der Obligationen Kategorie B 
in Wien bei unserer Haupłcassa und bei der Liquidatur der j 
Niederósterelchischen Escompte-Gesellscbhaft. 
| Nachverzeichnete, bei den friihereu Verlosusgen gezogene Obligationen (Śchuldyerschrei- 
j bangen) sind bis heute zar Einlösung nicht priiseatirt wordeu, und zwar: 
von Obligationen (Schuldverschrelbungen) „staategarantirte Kategorie" 
Serie I. A K 10.000: Nummer 75; 
„ IL ,, 2000: Nummern 237, 766, 7493, 84385 
y . ng n 408: Nummern 1439, 1658, 1748, 2229, 2868, 3078; 
„ IV.,,„, 200: Nummer 13815 
von Obligationen (Schułdverschraibungen) Kategorie A: | 
Serie IL. 4 K 2000: Nummern 11983, 132705 ; 
„ I. ,, „ 400: Nummern pa úg 729, 876, 1296, 1297, (729, 1942, 
2217; 
| a IV. „,„ 200: Nummern 412, 655; [ 
von Obligationen (Schuldverschreibungen) Kategorie A, Emission (901: } 
Serie I. a K 10.000: Nummer 2713 
„ IL, 2.000: Nummern 545, 763, 916 ; 
„ III. , s 400: Nummarn 25, 304: 
ay KV. „,„ 200: Nummern 453, 521 5 
von Qbligationen (Sehuldverschreihungen) Kategorie B : | 


Serie III. a K 400: Nummer 2395 
IV. „ „ 200: Nummern 39, 41, 87, 172, 150, 235. 


Der Verwaltungsrath. 
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Wien, am 1. August 1905. 
(Nachdruek wird nicht honorirt). 


Fapier » fabryki Hasi Fiatkowukich. 


